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Po uchwaleniu monopolu
tytoniowego

Sejm nasi! ma przecież czasem jasne momen
ty, w  których —  rzadko to się wprawdae zda
rza — inteireea państwowe biorą, górę nad pry
watą; kiedy Sejm staje się naprawdę wyrazicie
lem  woli ludności; kiedy mimo rozpirotszkowania 
sił przecież iztnajdiuje się cyfrowa większość jako 
odpowiednik opinii publicznej. Taką próbą była 
d la Sejmu sprawa monopolu tytoniowego, która 
ae swego normalnego wszędzie indziej podłoża: 
zysk dla państwa czy raysk dla prywatnych kapi
talistów, przesuniętą została na tory zupełnie 
niewłaściwe, stając się przedmiotem walki 
dwóch równych prawie co do liczby światopo
glądów.

Odkąd w lipou br. endecfco-piastowska więk
szość Sejmu wbrew interesom państwa i  wbrew 
interesom ludności uchwaliła wolny żadnymi o- 
graniazeniami — nawet sumienia —  nieskrępo
wany handel, usiłowano spopularyzować hasło, 
że gospodarka państwowa, tak zwany etatyzm, 
jest do niczego, gdyż krępuje „wolną grę siił“ ; że 
przy wolnym handlu nastąpi automatycznie zni
żka cen wskutek wzmożonej podaży, że —  jed- 
nem słowem —  w  Polsce nastanie era sytości i
taniości. P ierw sza  caęść tej przepowiedzą istotnie 
się spełniła, ale nie w tern znaczeniu, o jakiem  
m yśleli je j prorocy: nasycili się paskarae krwią 
i  potem ludności mając w  wolnym handlu wol
ne ręce — cztery, pięć rąk — do brania ceń, lctóre 
z dnia na dzień rosły prędzej, ońiiżeli czyjekol- 
wtiek owoce pracy tj. płaca czy zarobek mogły 
nadążyć. Druga natomiast część przepowiedni, 
mianowicie taniość stała się konwencyonalnem 
kłamstwem, któremu nikt już nie próbuje doda
wać „naukowego" uzasadnienia. Mamy drożyznę 
i  basta.

Jedna tylko gałąź funkcyi publicznych nie sła
ła się dotąd domeną wołno-h an dl o w ców. miano
w icie przedsiębiorstwa i monopole państwowe, 
przynajmniej nie w  zupełności. Rząd wypuścił 
już z ręki monopol spirytusowy i  zwolnił prze
mysł naftowy z pod kontroli, ale dotąd nie zde
cydował się ani na wydzierżawienie pociat i ko
lei ani nie wydał jeszcze na łup kapitalistów mo
nopolu solnego i częściowego monopolu tytonio
wego. Przeciwnie — co do ostatniego rząd po
wziął plan uzupełnienia go przez rozszerzenie go 
Ua całe państwo, na Poznańskie, gdzie go wogóle 
nie było i na Królestwo, gdzie był tylko handlo
wym. a nie produkcyjnym.

Zdawałoby się, że rzecz tó całkiem naturalna; 
ie  wobec niewątpliwych korzyści dla skarbu pu
blicznego nie podniesie się przeciw temu plano
wi żadna opozycya; że cisami „partryoci", którzy 
Uchwalili dyktaturę finansową dla p. Michalskie
go, poprą go i  w  tem naprawdę pożytecznem 
dzele. Omylono sę, bo przeceniono patryotyzm a 
Uie 'doceniono zachłanności kapitalistycenej wraz 
i  dzielnicowym separatyzmem. E. zabór pruski 
kie znał monopolu tytoniowego, jak go wogóle 
hie znałyT Niemcy, więc próbę wprowadzenia tam 
ńonopolu okrzyknięto „zamachem na uświęco- 

1 be prawa", zamachem na właściwości dzielnico
we, nawrotem do etatyzmu i innymi szumnymi 
W dam i. Rzeczywiście szumnymi, bo za szumem 
[fazesów krył się nagi interes kapitalistyczny, 

i  lak każdy inny —  międzynarodowy, w  tym wy
padku polsko-niemiecki. W  agitacyi przeciw nao- 
, W o lo w i podały sobie ręce Poznań i Gdańsk, a 
W głosowaniu znaleźli się po tejsaiiiej stronie 

iS d  —  Polacy i Niemcy —  wrogowie Polski. 
fi Bajeczny to musiał być widok, gdy przy ukła- 
• W iu  kartek głosowania piętrzył się stos kartek 
! «  słówkiem „nie", powstały z głosów oddanych

przez jakie dwa tuziny księży, dwóch rabinów i  
kilku Niemców. P. Głąibiński i jego kompania, 
dla których „N iem iec" i  „N iem cy" są dotychczas 
tą czerwoną płachtą, którą w yw ija ją  przeciw 
„enkaenistom", nie wstydził się razem z Niemca
mi w Polsce i na korzyść Niemców z Gdańska i 
z Reichu występować przeciw temu, co rząd pol
ski uznał za konieczne dla polskiego skarbu; nie 
zawahał się przed wejściem w sojusz —  akcya 
wyborcza zapewne przyniesie dalsze —  z ludźmi, 
którzy są obywatelami polskimi — ® zastrzeże
niem myślowem.

Większość Sejmu rozstrzygnęła inaczej. Roz
strzygnęła tak, że przeciwnicy monopolu nie bę
dą mogli — jak to czynili przeciwnicy reformy 
rolnej —  kpinkować sobie z „jednego głosu więk 
szóści". I jeżeli po tych zajściach wszyscy ci pa
nowie będą jeszcze mieli odwagę siebie wyłącz
nie uważać za najlepszych Polaków, dla siebie

arogować prawo krytyk i innych, inaczej niż oni 
myślących Polaków, wystarczy postawić obok 
siebie nazwisko wodza endecyi obok nazwiska 
pastora niemieckiego, aby panom tym  zamuro
wać usta. Naturalnie, o  ile m ają choć odrobinę 
poczucia wstydu. A  ozy mają?

//.
•  *  *  ’ ■ 

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).

W arszawa, 2 czerwca.
Zapytany dziś poseł Kędzior, referent monopolu 

tytoniowego, o opinię w sprawie wczorajszego 
zwycięstwa, oświadczył krótko: Przegrali fabry
kanci, spekulanci, aferzyści, Niemcy i żydzi, a wy
grał skarb państwa polskiego.

W arszawa, 2 czerwca.
„Przegląd Wieczorny" donosi: Fabrykanci tyto

niu rozpoczną wojnę przeciw monopolowi z zamia
rem obalenia ustawy w przyszłym Sejmie. Pismo 
to pisze dalej: Obecnie fabrykanci tytoniu mają 
dwie drogi: albo podjęcie walki na nowo, albo re- 
zygnacyę. Gdyby obrali drogę -walki, wtedy ende
cy a wraz z chadecyą i Dubanowiczem miałaby 
jeszcze szanse zasilenia kasy partyjnej funduszami 
wyborczymi.

Nowe żądania ministra wojny
dla oficerów

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

W arszawa, 2 czerwca.
Jak doniesiono, między ministrem skarbu p. 

Michalskim a ministrem spraw wojskowych ge
nerałem Sosnkowskim wybuchło nieporozumie
nie na tle przyznania oficerom takich samych 
dodatków, iak>e przyznano urzędnikom cywil
nym. Ostatnio Rada ministrów obradowała nad 
podwyższaniem dodatku dla urzędników o 20°/o 
i zastrzegła się, że podwyżkę tę przeznacza tyl

k o  d la  urzędników cywilnych. Wywołało to 
sprzeciw generała Sosnkowskiego, gdyż razem 
z tą podwyżką pensye urzędników cywilnych 
byłyby o 5°/o wyższe od równorzędnych pensyi 
oficerskich. Zdaniem gen. Sosnkowskiego pobo
ry oficerów powinny być wyższe od poborów 
funkcyonaryuszy cywilnych o 1 5% . Pogląd p. 
Sosnko«sk iego nie znajduje poparcia u reszty, 
członków rządu.

Ha Górnym SSasku
Odezwa Bady Ludowej

Katowice. (PAT). Naczelna Rada Ludowa ogła
sza następu1 ąeą odezwę: Rodacy! Dowiadujemy 
się, ie w różnych zakładach przemysłowych 
znieważono i wypędzono urzędników. Postępo
wanie takie jest w najwyższym stopniu nieroz
sądne i możespowodować skutki nieobliczalne. 
Bez urzędników żaden zakład nie może praco
wać, taksam o jak me może pracować bez robo
tników. Wypędzając urzędników, naraża się war
sztaty pracy na wstrzymanie, co powoduje bez
robocie a bezrobocie znów nędzę i biedę. N ie  
dawajcie posłuchu podszeptom awanturników, 
ludzi bezmyślnych albo złych, którzy narażając 
was na nędzę, chcą się wzbogacić za pomocą 
plądrowana, kradzieży i rozbojów. Szanujcie 
przekonania innych i nie zapomnijcie, że w zgo
dzie musimy żyć w przyszłości, gdyż tego wy
maga wasz własny i kraju naszego dobrobyt.

Stan oblężenia
Katowice. (PAT). Komisya międzysojusznicza 

ogłosiła stan oblężenia w powiatach Giiwice 
miasto i wieś, Zabrze, Rybnik oraz w gminach 
Friedenshucie, Czarny Las i Eintrachtshucie, 
należących do bytomskiego powiatu miejskiego. 
Stan oblężenia obowiązuie od dnia dzisiejszego. 
Wszystkie publiczne lokale mają być zamknięte 
o godzinie 10 wieczorem do godziny 5 rano. 
O tymże czasie nie wolno pokazywać się na 
ulicach bez specyalnych przepustek. Sprzedaż 
napo.ów alkoholowych jest zakazana. Prasa 
podlega cenzurze prewencyjnej.

Napady Orgeschowców  
Katowice. (PAT). W  Gliwicach urządzili Orge- 

schowcy napad na mieszkanie jednego z ofice
rów francuskich, dając przez okno do mieszka
nia cztery strzały rewolwerowe, które nikogo 
nie ugodziły.

Z komisyi spraw zagranicznych
W a rs za w a . (Tel. wł. „Naprzodu“). Na wczoraj-

szem posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych 
poseł Maryah Seyda zainterpeiował ministra spraw 
zagranicznych p. Skirmunta, czy faktem jest, że 
Rada ambasadorów poczyniła pewne zastrzeżenia 
00 do umowy polska-niemieckiej, które to zastrze
żenia otiwleczą 'od ęsie przez Polskę części G6r- 
nego Śląska i czy fakt ten nie pozostaje^ w sprze
czności z wymienionymi dokumentami ratyfikacyj

nymi. P. Skirmuni odpowiedział, że sprawa ta bę
dzie rozstrzygniętą we czwartek.

Pos. tow. Perl postawił wniosek, aby minister 
Skirmunt wypowiedział swą opinię co do horosko
pów polityki polskiej na przyszłość. P. Sżirmunt 
zgodził się na ten wniosek pod warunkiem, że 
posiedzenie komisyi zostanie uznane za tajno.

Stosownie do życzenia ministra o 11 '45 w po
łudnie zarządzono posiedzenie tajne.

— o o o -
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UWAGI dekami glosują jak mtir i projekt wraca do ko
misyi.

Jbss-rze raz p. Potoczek
Napisaliśmy wczoraj o pośle z pod Nowego Są

cza Janie Potoczku, który systematycznie sabo
tuje wszystkie projekty ustaw społecznych, ja
kie — coprawda, w skromnej liczbie — pojawia
ją się w Sejmie, Na wtorkowem pojedzen iu  pod 
obrady przyszedł wniosek ks. Blizińskiego, refe
rowany przez ks. Kaczyńskiego w sprawie Tl
eli walenia ustawy ramowej, która na wzór pru
ski ma ustalić sposób i koszta opieki nad dziećmi, 
starcami, chorymi, kalekami, inwalidami itd. — 
Wniosek, zwracamy uwagę, postawiony przez 
księdza i referowany przez księdza, me mógł być 
„rewolucyjny", cnego najlepszym dowodem jest 
fakt, że komisya opieki społecznej przyjęła go je
dnogłośnie, a komisya skarbowo-budżetowa, ba
dając go ze strony finansowej, nie znalazła nic 
do zarzucenia. Aż zjawia się p. Potoczek i odkry
wa, że wniosek nakłada zbyt wielkie ciężary na 
gminę! Nie pomaga interweneya ministra pracy 
p. Darowskiego, która wskazuje, że ustawa ta 
ma zastąpić skasowaną już pomoc amerykańską 
dla dzieci itd,, że ustawa jest bardzo pilną ;ze 
względu na nadpływające masy reemigrantów z 
Rosyi, — chłopi z pod znaku Witosa razem z em-

Tak to . piastowcy coraz bardziej sprzęgają się 
z endekami — vide ordynacya wyborcza — gdy 
chodzi o skrzywdzenie klasy robotniczej, w tym 
wypadku najbiedniejszych: starców i kaleki.

— o o o —
Głąbiński i Wł, Grabski

Rozdzielił ich monopol tytoniowy...
Pan Władysław Grabski wziął do serca to, iż 

przez czas pewien był p:e<stunem biednej skarbo- 
wości polskiej... Niejednego jej nabił guza przez 
swoją nieudolność w tym fachu, ale nauczył się 
patrzeć na nią jakiemś troskli wazem okiem...

Usi pił z widowni sejmowej.
Co innego p. G ąbiński -  drugi uczony eko

nomista endecki... „W prawdzie —  pisze o nim 
„Kuryer Lwowski" —  p. Głąbiński w swoich u- 
ozonych książkach oświadczał się zawsze za mo
nopolem, ale czyż p. Głąbiński traktuje całą 
swoją „naukową teoryę" o tyle na seryo, aby się 
nią powodować w praktyce?

A  przytem. co za tupet miał p. Głąbiński!
W alczył z takim zapałem z treścią swoich wła 

snych „dzieł naukowych", iż mu już w czasie 
mowy zwracano uwagę, że powinien cały swój 
dorobek naukowy spalić, aby w oczach historyk 
poseł nie kompromitował profesora."

Pan Cłląbiński nie ustąpił z profesury...

Halka z drożyzna
(O d p o w ie d ź  na a rtyku ł 

Napisał dr
prof. Krzyżanow skiego) 
Adolf Gross

(Dokończenie}

Prof. Krzyż, powiada dalej, że nie powinno sd,ę 
było dawać kredytu fabrykom, lepiej, ażeby fta- 
ły  fabryki, niż żeby drukować dla nich marki i  
powołuje się prof. Krz. na Czechy, Anglię, Ame
rykę etc., gdzie jest kolosalny zastój, a mimo to 
się nie wykonuje robót publicznych i nie daje 
kredytu. Otóż również pod tym względem jest 
prof. Krz. w  błędzie. Zastój w  Czechach, Anglii 
etc. nie wynikł ® powodu braku kredytu, w Cze
chach zastój ma podstawę w pierwszej linii we 
fałszywej polityce która zmierza’a do podwyż
szenia kursu korony czeskiej, zamiast ograniczyć 
się do jej stabilizacji. Bogate Czechy mogły bar
dzo szybko zapanować nad kursem dewizowym* 
bo z zagranicy stosunkowo mniej znacznie spro
wadzały, niż inne kraje, a mają na eksport cu
kier, węgiel, żelaao szkło etc. — Porządek w Cze
chach stosunkwo spiesznie został przywrócony, 
bo tam inteliigencya i zrozumienie państwowo
ści są wysoce rozwinięte. Dlatego dla Czech było 
łatwo opanować kurs dewizowy, ażeby stabilizo
wać koroitę czeską, ale polityka czeska zmierzała, 
dio podwyższenia nadmiernego tego kursu, a 
wskutek wysokiego ku^su korony czeskiej nie 
mogą Czechy konkurować ze sąsiadami i zapano
wała kolosalna stagnacya w przemyśle.

Niema więc tam trudności kredytowych, jest 
tylko trudność sprzedaży, bo koszt prdukcyi jest 
za wysoki. W  Anglii od pożyczek wekslowych we 
wolnym obrocie obecnie płaci się tylko 2 i pół 
procent rocznie, jestto oznaka, że jest więcej ka
pitału płynnego niż ludzi poszukujących kapń 
talu. Tam jest zbyteczną akcya państwowa dla 
udzielenia pożyczek. —  W  Anglii rząd stara się 
przyjść z pomocą przez udzielenie pożyczek za
granicy z zastrzeżeniem sprowadzania towarów 
z Anglii w pewnym procencie etc. Rząd angielski 
przed ląty w czasie paniki pieniężnej przyszedł 
z pomocą gospodarstwu ogólnemu i poręczył Ban 
feowi angielskiemu za weksle prywatne, ażeby u- 
możliwić dalsze utrzymanie kredytu. W  spra
wach mieszkaniowych ciała publiczne taksamo 
tam przychodziły z pomocą, ażeby ułatwić bu
dowę.

Jest więc mylne zapatrywanie prof. Krz., że 
rządy .zagraniczne Wolą. ażeby było bezrobocie, 
niż ażeby przez kredyt utrzymać ruch.

A przypatrzmy się ile też wynoszą u nas po
życzki w P,K. K. P. — W edług wykazu z 30 kwie
tnia 1922, portfel wekslowy w P. K. K. P. wynosił 
28 miliardów, pożyczki towarowe, ulgowe etc. ra
zem 26 miliardów, czyli razefn pożyczki. wyno
siły 54 miliardy, to jest tyle, co 70 milionów 
koron przedwojennych. Państwo liczące 30 mi
lionów ludizii, wykazuje tylko 70 milionów koron 
pożyczek w P. K. K. P. w czasie,, kiedy P. K. K. P. 
jest prawie jodynom źródłem pożyczkowem!

Przed wojną uważanoby taki upadek kredytu 
za katastrofę, a dziś prof. Krz. uważa, że to jest 
za dużo i że pmezto podrożała żywność.

Co do ruchu budowlanego, tę jest rzeczą jasną,

że jeżeli się nie będzie, budowało, to robotnicy 
budowlani, rzemieślnicy, budowniczowie, etc. bę
dą próżnowali, a jeść będą. Po miastach nie 
może się rozwinąć przemysł, bo nie można dać 
mieszkań kwalifikowanym robotnikom, urzędy 
nie mogą być należycie zorganizowane, bo nie 
można przenosić urzędników i  najdzielniejsi u- 
rz-ędnicy siedzą nieraz po małych dziurach, bo w  
większych miastach nie mogą dostać mieszkań. 
Z powodu lora,ku mieszkań cisną się ludzie dLo 
tych ubikacyi, które są do dyspozycyi, mamy po 
kilkanaście rodzin w jednej ubikacyi, niema roz
działu płci. rodziny nie mają swego kąta, pogar
sza się stan moralnści i stan zdrowotny, a prof. 
Kra. uważa emtuzyastów ruchu budowlanego za 
szkodników. My uważamy, że jeżeli się zatru
dnia robotników budowlanych itd., to robi się 
bardzo dobrze, bo nie będą jedli za darmo, lecz 
będą tworzyli wartości, my uważamy, że popie
rając ruch budowlany, idziemy krok naprzód ku 
uponriądkowamiu gospodarstwa i oddalamy się 
od bolszewizmu, a gdybyśmy inaczej robili, to- 
byśmy się. szybkim krokiem do bolszewizmu zbli
żali.

Zagranica ma więcej zaufania do społeczeń
stwa pracuj,ącego niż do społeczeństwa próżnu
jącego. którefoy ze założonemi rękami czekało 
aż maszyna drukarska będzie mniej not murko
wych drukowała.

W  ten sposób postępując, to znaczy tworząc 
cięgle wartości zatrudniające coraz więcej ludzi 
odzwyczajając ludność od próżniactwa, a przy 
zwyoziajając ją  do pracy, ułatwiamy Ministrowi 
Skarbu podtrzymanie kursu dewiz i uporządko
wanie stanu gospodarczego.

W  stosunku do dolara który u nas jest miaro- 
ćajny mniej więcej marka się ustaliła, jeżeli 
mimo to źtboże u nas drożeje, to dzieje się to z 
tego powodu, ponieważ' od nas wywozi się bardzo 
wiele zboża zagranicę, — więc u nas cena wyrów
nuje się ze zagranicą. My mieliśmy zawsze defi
cyt zboża i było bardzo niero. sądnie udzielić ze
zwolenie na wywóz zboża zagranicę: W idzie- 
liśmy że ja ja  przez jakiś czas szły ciągle w górę, 
bo kupcy jajowi i ooiganizacye kupieckie informo 
wały publiczność i Rząd mylnie, że jaj jest za 
dużo w kraju i wskutek tego stosunkowo za wie
le ja j eksportowano. Gdy tylko eksport wstrzy
mano, ja ja  spadły w  cenie, masło w ostatnich 
czasach również spadło w cenie, a z pewnością 
kobiety wiejskie n..e czytają wykazu P. K. K. P. 
i nie widzą, że.ilość banknotów jednak poszła w 
górę i nie żądają z tego powodu wyższej ceny. 
Jeżeli więc prof. Kra. powołuje się na to, że rze
komo Ifcironi doktryny jednomyślnie zaleconej u- 
ch wałami międzynarodowych konferencyi w 
Brukseli i  w Genui w roku 1920 i 1922 i że chce 
stosować politykę naszych zwycięskich aliantów, 
nie wyłączając Czech, to muszę na to odpowie- 
dizieć, że myślnie tłiumaozy prof. Krz te uchwały, 
które w pierwszej linii domagają się uzdrowienia 
gospodarstwa i zaznaczają, że bez wyrównania 
bilansu płatniczego niema mowy o stabilizaoyi 
kursu walut.

Główną ciasadą jest umożliwienie stabdizacyi 
naszej waluty w stosunku do dewiz zagranicz
nych, a może to mieć miejsce tylko przez utrzy
manie odpowiedniej rezerwy dewiz mterwencyę 
dla utrzymania kursu, a te czynności są możliwe 
tylko wtedy, jeżeli w kraju zamiast próżniactwa 
będzie praca, jeż eh w miejsce korutpcyi i anar
chii wprowadzimy porządek i praworządne go
spodarstwo, jeżeli powiększając u nas produk- 
cyę i  budząc zaufanie zagranicy, potrafimy u- 
trayimać bilans płatniczy w należytej równowa
dze ewentualnie także przy zużytkowamu poży
czek zagram cznych

Końcową czynnością będzie założenie Banku 
emiis. i pokrycie złote. W edle prof. Krz, inflacya 
by się znacznie powiększyła, gdyby Polska u- 
zyskala pożyczkę zagraniczną np. w wysokości 
m iliarda franków w  złocie na pokrycie emisyi 
pieniędzy papierowych, gdyby stabilizowała obe
cny kurs marki polskiej nie zmieniając węąlP 
jednostki walutowej. Bank emisyjny wydałby 
zarządzenie, że każdy może za 800 marek dostać 
franka .złotego i odwrotnie za franka złotego do 
stanie 800 marek. W tedy niewątpliwi® kurs miar
ki byłby stabilizowany, a ponieważ mamy w o- 
biegu 250 m iliardów marek więc nawet na wy- j 
padek, gdyby wszystkie marki zgłoszono do wy
miany na złoto, to wydanoby dopiero 300 m ilio
nów franków i mielibyśmy 700 milionów fran
ków w złocie jeszcze do dyspozycyi. Gdyby w ięc 
przypadkiem bank emisyjny mając takie pokry
cie złota, wydał jeszcze dalszych 250 miliardów 
marek, to według prof. Krzyż, musiałyby wszyst
kie ceny podskoczyć o 100 proc., bo popyt by się 
powiększył dwukrotnie za towarami, a podaż by
łaby t&isama.

Mylna premisa prof. Krzyż, co do skutków 
in flacyi powoduje własne - tego rodzaju mylne 
wnioski.

N ie u1 ega tedy najmniejszej wątpliwości, że 
teorya prof. Krzyż, jest mylną i prof. Krzyż, 
mylnie powołuje się na to, jakoby teorya ta była 
wyznawaną przez największych ekonomistów.

Zfazd robotników rolnych
(Dokończenie).

W  myśl swych wywodów tow. Nowicki zgłosił 
następującą rezolucyę:

VI. Zjazd Krajowy Związku Zawodowego Ro
botników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej 
stwierdza, że wykonanie ustaw i rozporządzeń, 
tyczących się reformy rolnej jest jawnem po
gwałceniem zasad tej reformy, gdyż:

1)  ziemia stała się przedmiotem spekulaeyi 
pracz oddawanie prawa parcelacyi różnym spół
kom handlującym w przeważnej części instytu- 
cyom obszarniezym, które są zasadniczo i osobi
ście przeciwne reformie rolnej.

2) nowonabywcami działek parcelacyjnych mo
gą być osoby, posiadające gotówkę, a nie w pier
wszym rzędzie inwalidzi wojenni i robotnicy rol
ni, którzy z powodu parcelacyi tracą, warsztat 
pracy oraz okoliczni małorolni, co było celem re
formy:

3) nizkie kredyty tak inwestycyjne jak i grun
towe w wielu wypadkach udzielania ich robotni

kom rolnym uniemożliwiają im nabycie par
celi, gdyż nawet na zagospodarowanie się „poży
czka" państwowa nie wystarcza, nie mówiąc jn®1 
o możności kupna działki.

4) paragraf 14 ucliw®ły o reformie nietylko ni® 
został wprowadzony w życie, ale nawet ustaiWO' 
w o nic jest opracowany, a więc wbrew zasado^ 
reformy państwo nie ubezpiecz, tych robotn*' 
ków, którzy warsztat pracy stnacili i działek »*e 
nabyli.

Skutkiem tej polityki rządu:
a) cena ziemi rośni© z 'jtuebywałą i nicz-nm tt*0 

uzasadnioną szybkością;
ziemia jest rozdrapywana przez bogate chłoP" 
siwo z pominięciem robotników rolnych i m ^ 0'  
rolnych gospodarzy;

c) robotnicy rolni, tracący z powodu pare®a'' 
cyi warsztat pracy, w nieznacznej cżęśei ty l» 
otrzymują ziemię, wkrótce się jej z rzcfcając 1P~ 
napróżno się rujnując,, by się na parceli u frzy
mac; j  ło

d) tysiące rodzin robotników rolnych zoista >
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pozbawionych pracy j zarobków, a temsamsm 
Skazanych zostało n.a nędzę i tułaicizkę.

VI. Zjaizd Krajowy zważywszy powyższe, a- je 
dnocześnie stojąc na stanowisku potrzeby roz
bicia stanu posiadania ostoi reakcyi w Polsce — 
ziemiaństwa, uchwala, co następuje:

VI. Zjazd. dTOmag-a się:
1) odebrania prawa parcełacyi wszelkim insty- 

tucyom prywatnym,
2) wstrzymania wykonywania reformy rolnej 

aż do caasu,
a) zagwarantowania i dania możności wszyst

kim robotnikom rolnym, tracącym warsztat pra
cy i małorolnym nabycia ziemi przesz radykalne 
obniżenie ceny jej oraiz udzielenie robotnikom 
dużych pożyczek na kupno zietni oraz ząggsigo- 
darowania się,

b) natychmiastowego zabezpieczenia losu tych 
wszystkich robotników rolnych, którzy juiż o- 
becnie wskutek parcel acyi nie mają ziemi, ani 
pracy, po uruchomieniu zaś parcelacji —  nada
nia tym robotnikom w pierwszym rzędzie dzia
łek,

c) ustawowego opracowania paragrafu 14 u- 
ebwały o  reformk- rolnej.
(V I. Zjazd domaga się od przyszłego Sejmu, 

aby ustawę o reformie rolnej zmienił na korzyść 
robotników rolnych i małorolnych a w pierw
szym rzędzie, aby ziemia była odbierana obszian- 
nifcom bez wykupu i oddana w  posiadanie kolle-- 
ktywme lub indywidualne tych, cio na niej bez
pośrednio pracują, tj. robotnikom rolnym i ma
łorolnym gospodarzom.

Pod temi hasłami Związek winien stanąć dto 
najbliższych wyborów nowego Sejmu."

W  dyskusyi nad powyższą rezołucyą znowu 
kilku z .,rewolucy<mistóiw“ wystąpiło przeciw 
uissadzie reformy rolnej, czekając na rewoluoyę 
socyainą, która wszystko da. Naturalnie głosy 
te były odosobnion© i rezołucyą przeszła ogrom
ną większością, przeciw podniosło się zaledwie 
13 głosów!)

TRZECI DZIEW OBRAD
Wybór zarządu

Kraków, 31 maja.
Na początku posiedzenia tow. Baranowski od

czytał wjmalk głosowania. Zostali wybrani: z
"Warszawy: 1) Jan Kwapiiński, 2) Maryam Nowi
ck i,^ ) Władysław Tomczyk, 4) Józef Olszewski,
5)' "HVładyeław Baranowski; okręg warszawski;
6) Kisiel Władysław, rekretarz oddz. W łocław
skiego, 7) Michał Bystrzycki, robotnik folwarcz
ny z pow. Grójeckiego, 8) Józef Dąbrowa, robot, 
folw. z pow. Rawskiego; okręg lubelski: 9) Bo
lesław Kapioa, rob. folw. z pow. lubelskiego,
10) Michaił Kobylański, rob. folw. w pow. Krasno
stawskiego ; okręg kielecki: Stanisław Włosiń- 
ski, instruktor okręgu kieleckiego; ®kręg łódzki:
12) Stanisław Stoadomski, instruktor okręgu 
łódzkiego; okręg białostocki: 13) Edmund Cho- 
diyńsiki, instruktor ok-r. białostocki eigo; okręg 
poznańsko.pomorski: 1-4) Jara Wojtkowiak, se- 
kretarz pow. arabskiego; okręg krak®wski: 15)

S T E F A N IA  T A T A R Ó W N A

Przeciw losowi
P ow ieść  w spółczesna
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T a k  p isał Jarski do R om any w  d ługim  
liśc ie, w  k tó rym  m ów ił to w szystko, coby 
pow ied z ia ł p rzy  pozow an iu ; a le choroba 
zm aga ła  go coraz w ięce j i  n ieraz n a  tygo 
dni parę p rzyku w a ła  do łóżka. W ted y  p isał 
lis ty  d ługie i  piękne, rozum u pełne i  w ie l
k ie j życ iow e j m ądrości, k tórych  jednak  nie 
p rzechow yw a ła , ja k  tam tych  daw nych  od 
Stera, an i nie u m ia łaby pow tórzyć  n ie ty łk o  
po latach, a le naw et po paru dniach. Odpi
syw a ła  m u zawsze. Ponieważ n a jw ięce j, na 
to na lega ł, by  m ów iła  o sobie, w ięc  pisała 
szczerze w szystko, co czuła i  m yśla ła .

Obrazu postanow ił n ic kończyć, ja k  n a j
d łużej się da- .Miał bow iem  dziw ne przeczu 
cie, k tórego  n ie um ia ł w ytłóm aczyć, że gdy  
go skończy, to będzie i kon iec jego  życia- 
Więc/ choć praca  nad n im  była  na jw iększą  
jego  radością, rob ił um yśln ie pow oli, w ie 
rząc, że skończyć go musi, że gd y  śm ierć 
stanie tuż nad n im , to jeszcze ostatn ie po
ło ży  lin je  i  u m ierać będzie patrząc na to 
N ajp iękn ie jsze dzieło sw ego żyw ota.

Zap isa ł go Rom anie, zrzeka jąc się s ław y  
Próżnej, że go będą p odz iw ia li t>o śm ierci; 
W iedział, że ona nie będzie chciała, aby obraz 
był w ystaw iony. Ona orędow n iczka  tłum ów , 
która ty le  d la  n ich pośw ięcić um iała, za-

-1
Edmund Pietrzak, instruktor okręgu małopól- 
sfco-aiefszyńsłdeigo. Zastępcy; Kazimierz Jani
szewski (pow. lipnowslri), Piotr Kluszczyński 
(pow. włocławski), Michał Gulak (pow. Zamoj
ski), Walenty Krzemianowski (pow. Inowrocław
ski). Jan Florczak (pow. łęczycki), Józef Godwod 
(Wileńszczyzna). Koanisya rewizyjna: Ludwik
Śledzińskii (Warszawa), _ Jan Dutko (Warszawa), 
Jan Siemek (Bodzechów), W ęgorow (Lublin). — 
Sąd koleżeński; Basiek Franciszek (pow. war
szawski), Stefan Giedyk (pow. grójecki), Jan W il
czek (pow. Tomaszowski), Antoni Saganowski 
■(po<w. Siedlecki), Zygmunt Pet.rul (piow. Płocki)

W ybór powyższy dokonany został większością 
olbrzymią, bo kandydaci skuipili od 123 głosów 
do 83 na ogólną łfeebę głosujących 125. Kandy
daci komunistów skupili od 1 głosu najwyżej 
29 głosów, które dostał jEden z nich.

Organizacya
Referuje tow. Baranowski do punktu organi

zacja  i stawia po uzasadnieniu dwis razoducye, 
które zostały przyjęte jednogłośnie. Do punktu 
,,Organizacya" w  Małppoisce przemawiał także 
organizator na Małopolskę tow. Pietrzak, odma
lowując ciężkie tu warunM, bo dotąd ustawo
dawstwo dawne austryacikie stało na pinssako. 
dzie. Ostatnio dopiero załhgaliziowamiO' Związek 
Zawodowy Rob. Rolnych.

Następnie przyjęto następujące rezolucye:

W  sprawie erganizacyi w Małopolsce
„Niesłychany wyzysk obszarników i samowo

la władz administracyjno-policyjnych w Malo- 
polscc oraz przykład z sąsiadującej b. Kongre
sówki, korzyści, jakie można, osiągnąć przez or
ganizację, prą robotników rolnych w Małopołisoe 
dk> założenia oddziałów Związku Zaw. Rob. Rol
nych RzeCizyipospolilej Polskiej.

Wobec tego Zarząd Główny n.a mocy zalegia- 
lizowamego statutu przez Mim. Pracy i Opieki 
Społecznej, który przewiduje, że terenem. dzia
łania Z. Z.. R. R. Raeeizp, Polskiej jaafc cała Rzeciz- 
pospolita, przystąpił do aakładiainia w Małopol- 
sic-e swojej organizacyi.

Małopolskie władze państwowe, opierając się 
na stanie wyjątkowym, wprowadzonym jeszcze 
przez. nieboszczkę Austryę .i nia ustawaich kar
nych z połowy X IX  wieku, wystąpiły przeciwko 
tym prawnym działaniom Związku, odmówiły 
zarej esitrowamiia zalegalizowanego statutu, roz
poczęły ix wizy o, areszty i szykanowania Związ
ku i jego członków.

Postępowania tego rodzaju kacyków małopol
skich jest hańbą dla całego państwa polisikiego, 
a w pierwszym rzędzie dla Min. Pracy i Opieki 
Społecznej,, które nie potrafi, ozy nie ethicie -zmu
sić władze. prowiitncyonalne do respektowania po
stanowień Ministerstwa. r

VI. Zjaizidi Krajowy stwierdz-a, że Związek nie 
laaiprzeistanie swej działalności na toreinie Mało
polski i dotąd prowadzić będzie walkę, dopóki 
obszami-cy nie podpiszą, umów zbiorowych, a 
władze miejscowe nie uszanują praw obywatel- 
skich robotników rolnych, zagwarantowanych

„N  A P  B Z 0 D“ _____________

chow ała  jednak  ty le  a rystok ratyzm u  na 
dnie duszy, że nie u m ia ła  zrob ić tej o fia ry ; 
n ie chciała, by w szyscy odgad li je j ta jem 
nice. Zdaw a ło  je j się, że na w szystk ich  dz ia 
łać będzie to arcydzieło , ja k  na nią, że bę
dzie w ołać, krzyczeć o w ie lk im  bólu  czło
w ieka, o jego  trag icznej w alce, o jego  u ko
chaniu.

Jarski n ie kończył, ale od czasu do czasu 
pchała go jakaś s iła  konieczna, k tóra  w c i
skała pędzel do ręk i i  m ów iła :

—  .Teraz czas, musisz, bo inaczej n ie b i 
dzie skończone.

Zato w  chw ilach, gdy  m ógł w ychodzić , 
postanow ił pokazyw ać Rom anie drugi 
św iat, aby je j oczy rozszerzyć, aby otw orzyć 
now e pole pracy. Chodził z n ią  najczęściej 
do W ojn ick ich , gdzie  g rom ad zili się. ludzie 
różnych  odcien i praw icow ych . B y li tara po
lity c y  zaw odow i i początku jący i nrzygodn i. 
B y li ludzie w yb itn i poza polityką, ale k tó 
rzy  sp rzy ja li tem u k ierunkow i, by li różn i 
działacze i d z ia łaczk i społeczne. P rzew ija ły  
się przez te sa lony postaci różni. Rom ana 
chodziła  czasam i z bratem  i  Jarskim  na ze 
bran ia  o zabarw ien iu  politycznem - N ie  by ły  
to po lityczne posiedzenia,- ale pogadanki, na 
k tórych  omawiano w ażne b ieżące spraw y. 
Jarski by ł tu taj Cicerone, ob jaśn iał je j n ie
znany dotąd św iat. P rzy sz li w ięc  jeden  
z czw artków . Zebran ia od b yw a ły  się w e 
czw artk i m oże dla an a log ii z ow em i Sła
w n em ^  czw artkam i kró la  Stan isława. Go
spodyni chciała im  od jąć charakter p o lity 
czny, a dać trochę zabarw ien ia  literack iego ,
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konstytucją.
VI. Zjazd Krajowy wzywa rząd c(o wjdłómsą

czenia urzędnikom, tęskniącym do auetryacikich 
przeżytków, że władze prciwincyonalne nie miają 
prawa wysługiwać się obszarnikom i do tego 
celu naginać ustawy.

Jednocześnie Zjazd wzywa Zarząd Główny, 
aby rozpoczął -emergicisną walkę z ob-SEamictwem 
i samowolą władz w Małopol-see, przez wysłanie 
kilkunastu pracowników Związku na elany te
ren dla skupienia robotników rolnych w szere
gach organizacyjnych i wywalciseirńa już w t-yni. 
rokiu odpowiednich umów zbiorowych, pftz,ecraem 
Zarząd Główny winien wyzyskać wszelkie środ
ki walki, nie ■wyłączając strejku w okresie 
żniwo"

W  sprawią żółtych związków
„Obszarnicy w swej walce przeciwko ldasorwieij 

organizacji robotników rolnych i ich zdoibyuziom 
posługują się między innemu związkami żółtymi, 
niejednokrotnie posiłkując się przy współudzia
le inspektorów praioy ad hoc tworzonymi i utrzy
mywanemu organiz-acjumi, czego dowodzi list ki®. 
Albrechta do prezesów Związków Ziemian, opu
blikowany p.reeiz Zarząd Główny.

Związki żółto, nie mając najmniejszych wpły
wów wśród robotników rolnych, otumaniają, je 
dynie najimmiiej świadomych i tią " dmqgą zidohy- 
wają miejsca w  Komisyiaich Roizjemicizych, Polu 
bownych i Ziemskich, w których -srtiale poipitetrają 
obsiziairników, wyrządzając niepiowrotinie oiguom- 
nre straty robotnikom rolnym.

Zważywszy powyższe V I Zjazd Krajową- wiziy- 
wa Ziamaą-d Główny, alby roapocizął energiczną, 
walkę ze ziwiązflcami żółtymi w tych oddiziałaich, 
w których zwńąizkii żółte -są zarejeistrowane, na
leży wyprzeć dirogą aigitacyi ich wiplywy, a  niai- 
stępnie uzewnętrzniając, że nie posiadają oni 
członków — wyrugować z© wszystkich Romilsyj 
w razi© koniicffiinym przeprowadiźić wybory.

V I Zjaizid zwraca się z apelem do wszystkicłi 
ozilonków, aby dołożyli jak najusilniejszych sta
rań do praeikonairia najmniej światdlomych robo
tników rolnych o szkoidiliwościi związków żółtych 
i potrzebę wsttęfpioiwiamia do organiaaicyi klaisiowej.

kednocizieśnie V I Zjazd wzywa wszystkich ro
botników rolnych, -nie należących jeszcze do 
związku, aby greinM nie występowali do- swojej 
organiiZacyi, gdyż jedlnioiść pod czerwonym sztan- 
ah rem socyiaiistyciznym jest najwiażimejszijrm wa- 
runkiern osiągnięcia, zwycięstwa."

Sprawy kaso w©
"Wkładki do Związku uchwalono podnieść o

100 procent od lip-ca ba-., a zarazom zmieść ord\r- 
naryę dostarczamąi przfeiz członków furakeyona- 
rjrasiziom.

Ulchwalóno również scentralizowanie kasy 
Związku.

Wreszcie polecono Zarządowi opracowanie- pro 
jektu zapomóg dla bezrobotnych.

Na tem zakończył się trzydniowy zjazd od
śpiewaniem „Czerwonego sztandaru".

/ — o o o —
Ti,----------------  -------
pros iła  \v,ięc n ieraz w yb itn e  osoby z,e św ia ta  
sztuki.

D zisiejsze jednak  zebranie by ło  w ięce j po
lityczne, bo m ia ł je  zaszczycić sw ą  obecno
ścią sam w ie lk i d ygn ita rz  Stronowsiki. Jar
ski zw róc ił na n iego  u w agę Rom any. Zoba
czyła, ja k  pani i pan dom u otacza li go n ie
zw y k łą  troską, jak  skup ia ły  się ko ło  n iego  
w szystk ie  n a jw ażn ie jsze  figu ry . K ażde sło
w o jego  było  w ażon e i  p rzy jm ow an e bez 
sprzeciwu, słuchacze p o ta k iw a li m u  lub da
w a li sw oje a rgu m en ty  na stw ierdzen ie jego  
słów. W ie lk i po lityk  tw ie rd ził, że w szystko  
złe w  Po lsce pochodzi od socja listów . S ta
w ia ł śm ia łą  te z ę ,. że w szystko, co k iedyś 
było  lub jes t z tą  part ją  zw iązane, p row adzi 
Po lskę  do ru iny. Oni znow u  dążą ta jn ie  do 
zgody  z N iem cam i; oni m a ją  ja k  na jgorszą  
m arkę u ententy, w ysy ła ją  n a  odpow ie
dzia lne p la ców k i za  gran icą  ludzi, k tó rzy  
się kom prom itu ją , sprow adza ją  rozstró j 
w  kra ju , u żyw a ją  a g ita cy jn y  oh haseł, 
w  które sam i nie w ie rzą  dla popularności.

In n i podkreś la li konieczność stw orzen ia  
silnej organ izacji, opartej o ma-sy, ale m asy 
narodow e i w ierzące. Inaczej bow iem  n,ie 
podkopie się tej w yw ro tow e j a n ieob licza l
nej siły, jak  ty lk o  p rzec iw staw ia jąc  im  siłę 
rów n ie  w ie lką , a o  czystych  in tencjach, 
a narodow ą.

Tu  Jarski, k tóry  s iedzia ł obok Rom any, 
odda lony od m ówcy, po-czął je j m ów ić  swe 
obserwacje.

(Ciąg daiszy nastąpi)
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Komisya sejmowa w Zagłębiu borysławskiem
Wywiad z tow. posłem Diamanda m

Z in ic jatyw y tow. posła Diamanda jako prze-
•wodniczącego komisyi przemysłowo - handlowej 
odbyła się w dniach 25 i 28 maja wycieczka ko
m is ji poselskiej do Zagłębia naftowego bory sła
wskiego. Pragną* się dowiedzieć jaki cel miała 
tia wyc.eeuka zwróciliśmy się do tow. Diamanda 
z prośbą, o bliższe infoannacye w tej kwestyd. — 
Tow. Diamand opowiedział o tej wycieczce:

Spowodowało mnie do zainicyowania tej wy
cieczki przeświadczenie, że ogromna ilość po
słów należących do komisyi przemysłowo-han
dlowej oraz komisyi skarbowej, ma o Małopołsee 
zupełnie fałszywe wyobrażenie a z przemysłem 
naftowym nie jest obznajomiona, A  że obie te 
komisye często decydują, o losach przemysłu na- 
f  tow ego, pragnąłem, by przynajmniej zewnętrz
ne jego cechy obie te komisye ujęły. W yjechali 
fcedy posłowie z Warszawy we środę wieczorem 
24 bm. Zarząd kolejowy niestety nie ułat vił po
słom uciążliwej podróży. Zamiast 40 ławek dał 
do ich dyspozycyi zaledwie 33 miejsc. Posłowie 
przyjechali przemęczeni do Borysławia, mimo to 
bezpośrednio z .pociągu, czyniąc zadość zapro
szeniu gmin bory,sławskich udali się do unzę&u 
gminnego, gdzie zostali przyjęci przez naczelni
ków, im ieniem których przemówił tow. inż. Ko- 
foaik. Imieniem komisyi odpowiedział pos. Dia- 
imand, poczem po skromnym obiadzie udali się 
wszyscy do Domu robotniczego.

Tu dłuższą przemową przyjął posłów tow. Ok- 
taswi-ec. Po tych powitaniach udano się do kopalń 
wosku ziemnego. Większość posłów zwiedzała 
icb wnętrze, dalej zwiedzono tłocznię państwo
w ą w  Modryczu i państwową łapaczkę ropy. Re
prezentanci przem. i gmin zwrócili uwagę po
słów na nadużycia, których źródłem są łapacnki.

Wyrażono zdziwienie, dlaczego zarząd państwo 
w y oddał państwową łapaczkę ludziom prywat
nym, przez co państwo ponosi szkodę.

Drugiego dnia poświęcono ranek zapoznaniu 
się z państwową rafineryą w Drohobyczu. Posło
w ie byli (zdumieni, poznawszy przedsiębiorstwo 
państwowe/prowadzone z w ielkim  rozmachem i 
pełnią m ieyatywy. Nawet przeciwnicy tzw. eta
tyzmu przyznawali, że raiinerya państwowa na
leży do pierwszorzędnych przedsiębiorstw prze
mysłowych w  państwie.

Gdy stwierdzono, że koszta rafinowania wyno
szą ledwie j edną trzecią część kosztów prywat
nych przedsiębiorstw, posłowie odczuli bardeo 
siln ie kontrast m iędzy rzeczywistością a wiecz
nie powtarzając emi się potwarzami, mająoemi 
swe źródło w  interesach prywatnych, nie mogą-

W  nowojorskim „Nowym Św iede" czytamy: 
„Jednocześnie z odezwą o składki na krzy

żową wyprawę mistrza Paderewskiego do 
polski, ogłoszoną w Dzienniku Zjednoczenia 
Rizymsko - Katolickiego, pismo to podaje 
wiersz ks. A, Wróblewskiego z Shenandoah, 
p. t. „Czy chcecie króla?" —  W iersz ten, w  
którym  autor w sutannie agituje z całej du
szy i serca za jego królewską mó-ścią w Rze
czypospolitej, zasługuje na uwagę.

N ie ukazał się przypadkowo razem z ode
zwą, a jest jawnym zaczątkiem propagandy 
kleru na rzecz monarchizmu w Polsce.

Ponieważ Zjednoczenie Rzymsko - Katoli
ckie stawia kandydaturę Paderewskiego na> 
(kierownika Polski, i nie wymienia jednero 
słowem, że chodzi tutaj o stanowisko prezy
denta,, powstaje logiczny wniosek, że parafie 
polskie na wyehodśtwie forsują swego „w iel
kiego i opatrznościowego męża“ na króla.

Małżonka nowoczesnego Menałausa pani 
Helena już w duchu wyobraża siebie w  ko
ronie odbierającą hołdy i rozdającą urzędy. 
Przecież przed pierwszą wyprawą poistrza do 
Polski pani Paderewska powiedziała, że nie 
ma co szukać obcych książąt, bo „między 
nami jest taki, co godzien jest (korony“ .

Cała sprawa zakrawa coraz bardziej na 
pierwszorzędną szopkę. Każdy, kto ma zdro
w y rozsądek, zdaje sobie sprawę, że wypra
w a krzyżowa parafii rzymsko-katolickich po 
koronę i tron do Polski, skończy się hanieb
nym fiaskiem ...'1

Nie chodzi nam zupełnie o to, co w swych wier
szykach ćwierka jakiś ks. Wróblewski. Ani czy 
naprawdę pani Paderewska chciałaby zamiesz-

cych znieść konkureincyi państwowej rafimeryi. 
Następnie wróciły komisye do Borysławia i za
poznały się z szybami będącymi w wierceniu, 
tłoczniami wybućhowemi i instrumentowanemi.

, Ostatnim przedmiotom studyów poselskich była 
nowa elektrownia „Premiera". Przewodniczący 
związku przemysłowców naftowych p. Chłapow- ̂  
siei zaprosił po®.ów na obiad, który zamienił się 
w konferencję, na której przemysłowcy wywo
dzili swe żale do rządu i starali się przekonać po
słów, że rząd działa na szkodę przemysłu nafto
wego, że tak rozporządzenia cłowe jak wywozo
we wstrzymują wiertnictwo, że spadek produk- 
cyi ropy na połowę produkcyi przedwojennej w 
znacznej części spowodowany jest brakiem zro
zumienia u organów rządowych.

W ieczorem powrócili posłowie do rafinery! 
państwowej, gdzie dla nich był przygotowany 
nocleg. Tutaj odbyła się konferencya z przedsta
wicielami rafinerów, którzy wykazywali, jakie 
szkody rząd wyrządził Ich przemysłowi.

W  powrocie do Warszawy, posłowie zatrzymali 
się we Lwowie, powitani na dworcu przez prez. 
Izby handlowej i przemysłowej a w gmachu Izby 
pnżieiz prez. Neumana. Izba handlowa przyjęła 
posłów śniadaniem w hotelu Żorża. gdzie dysku
towano o polityce gospodarczej i finansowej, o- 
raz o potrzebach przemy siu i handlu.

Popołudniu prez. Targów Wschodnich p. Tur
aka oprowadzał posłów po Targach wschodnich, 
tłumacząc ich ;znaczenie dla przemysłu i handlu 
polskiego.

W  wycieczce brali udział posłowie wszystkich 
stronnictw, z PPS. także poseł Pączek. I zdarzył 
się rzadki bardzo wypadek, że opinia posłów by
ła jednozgodna co do niedoceniania Małopolski, 
jej kultury, przedsiębiorczości, pracowitości a 
przedewsizystikiem co do braku partykularyzmu 
talk bujnie rozrosłego w innych dzielnicach.

Posłowie w gorących słowach dziękowali tow. 
Diamandowi' za myśl poglądowego zapoznania 
ich z rzeczywistymi stosunkami, jak niemniej za 
sposób wykonania ich i wyrazili życzenie, by wy
cieczkę tę powtórzono dla poznania, salin i  ko
palń węglowych.

Znaczna, ilość posłów wbrew program owi, nie 
wróciła bezpośrednio do Warszawy. Przedsię
wzięli wycieczkę na własną rękę w różne strony 
Galicyi, zachwyceni atmosferą kulturalną, pięk
nością kraju i jego naturalnem bogactwem. Dali 
też wyraz żalowi wobec tow. Diamanda, że tak 
późno dał in icjatywę do zapoznania się z krajem 
tą, metodą.

kać na Zamiku w charakterze królowej. Usuńmy 
na bok wszystko, co ma tu charakter anegdoty
czny; skonstatujmy tylko tyle, że cały polski 
Mer rzymsko-katolicki w Stanach Zjednocz®, 
nych prowadzi niesłabnącą akeyę w tym duchu, 
ażeby poprzeć pieniężnie i moralnie p. Paderew
skiego w jego snach o potędze, w jego marze
niach o władzy.

Tę ma on protekcję (oraz poparcie p. Moaigen- 
taua)...

W  ferworze przygotowań w  zapale odezw, w 
zgiełku nawoływań zapomniał klerykalizm  zao
ceaniczny o jednam: o wielkopostnem orzędztiu 
biskupów polskich przeciw rozwodom.

Ze wszystkich nieszczęść i  bolączek powojen
nych, w które obfituje życie nasze, ,ae wszystkich 
nieprawości dostrzegalnych —  wydzielili bisku
pa... ślub cywilny i rozwód. To napiętnowali jako 
największą ich znaniem zakałą ludzkości! Przed 
tą zakałą, ku jej unicestwieniu w Polsce, obie
cali zmobilizować miliony dziewic i młodzień
ców, aby ® milionów piersi szło wołanie na cały 
kiraj w- obronie „ark i" małżeńskiej.

Ponieważ, zaś zapowiadali, że od wszystkich 
kandydatów poselskich będą z polecenia władz 
duchownych żądali wyborcy klerykalni wiążą-

czny, miał być atutem przy grze wyborczej.
Tak, ale właśnie p. Paderewski powinieńby

się znaleść nie na liście najbardziej faworyzowa
nych przez ki ery kałów, lfecz bodaj na indeksie...

N ie bodu® to wdzieraniem się w tajemnice ro
dzinne słynnego muzyka, gdyż właśnie jego roz-

gTos wirtuozowski siprawiał, że życie jego było
bardziej na ocaaich. Ludzkich, gdy przypomnimy 
w  tem miejscu politykom klerykalnym, iż p. Pa
derewski przeprowadził był dla zadarcia swoje
go związku małżeńsikieigo rozwód swej żony 
(z pierwszego małżeństwa p. Górskiej).

W  oczach ludni liieifanatycźnycłi wystarcza, że 
mąż poprzedni na rozwód się zgodził, nowemu 
związkowi nikt nieharmonijności nigdy nie za
rzucał. Z tiego punktu widzenia —  nikomu, nic do 
tego.

A le posłuchajmy, co po> liścia biskupim wypi
sywał tegoż komentator, jezuita ks. Urban:

„Przypomina orędzie biskupie jeszcze je
den pod tym względem obowiązek: obowią
zek zerwania z karygodną pobłażliwością, 
tolerującą w  towąrzyskiem pożyciu te sta
dła, które zawiązały się, korzystając z cyw il
nych rozwodów lub drogą a-postazyi od wia
ry  — z podeptaniem zwłaszcza uprzednich 
ważnych wobec Boga i kościoła ślubów"...

A  więc groźba bojkotu towarzyskiego nawet!
Jakaś infamia, mająca ciążyć na „winnych"!
Tak zahuczały słowa...
Lecz, gdy chodziło o czyn, a raczej o osobę — 

nie rozpętał się z gromów ogi eń piorunu ,vy — 
tylko zatlilo się miękko kadzidło przed upatrzo
nym wybrańcem... Od wezwania do wiadomego 
boju i bojkotu —  czy nie za duży skok do tej kan
dydatury? Gzy nie za opaczne połączenie: sztan
daru i sztandarowego męża?

Gzy znajdzie się jakiś kazuistyczmy jezuita, 
który to wszystko zdoła wytłumaczyć?

Jak wygląda tak ukoronowana „w ielka akcya" 
polityków kleryka!nych?

Z riicliii robotniczego w Bielsko 
i Wadowicom

Konferencya w Wadowicach, —  Wiece w Andry
chowie, Bielsku i Białej. — KoHfcreucye powia

towe.
W  niedzielę 18 maja odbyła się w Wadowicach 

konferencya powiatowa przy udziale kilkudzie
sięciu delegatów. Przewodniczył tow. Pękala. Re
ferował o sytuacyi politycznej tow. pos. K. Gaa- 
pińsiki, o sprawach' organizacyjnych tow. Pająk. 
W  dyskusji zabierali głos tow.: Kucharski, M i
kołajewski, W yrw iak i inni. Uchwalono wybrać 
nowy komitet, powiatowy i zwołać wiicc poselski 
w najbliższych tygodniach.

W  Andrychowie odbył się wielki wiec tegoż 
duto popołudniu pod golem niebem. Zebrało się 
kilka tysięcy ludzi w tej liczbie setki kobiet .—  
Zagaił i przewodniczył tow. Hojny, referowali 
tow. pos. Czapiński i Pająk, protestując przade- 
wszysikiem przeciw zamachowi na prawa w y
borcze robotników. Gromkie wybuchy oburzenia 
przeciwko intrydze endecko-witosowskiej towa
rzyszyły wywodom mówców. Niejaki Kosarz (&- 
gitator kleirykałny z B iałej) próbował coś mru
knąć niewłaściwego przeciw socyalistom, ale mu 
siał czemprędzej zmiatać do domu. Rezolucyę 
protestu jednomyślnie uchwalono.

Bielsku - Białej, jak tuż donieśliśmy, od
był się w poniedziałek 19 maja jednogodzinny 
strajk protestu przeciw zamachowi na równe 
prawo wyborcze. O g .J l-te j na Rynku w Bielsku 
odbył się olbrzymi wiec demonstracyjny, liczą
cy około 10 tysięcy uczestników. Zagaili i prze
wodniczyli tow. Dziki (PPS) i Lukas niem. soc.- 
dem.). Referował po polsku tow. pos. Czapiński, 
po niemiecku tow. dr. Traubner W  tłumach ra>z 
po raz wybuchało oburzenie pcuedw n.kezeame- 
mu zamachowi na konstytucye^ polską. Po od
czytaniu i przyjęciu rezolucyi (niemieckiej i pol
skiej demonstracyjny pocbócl udał się do B ia
łej, zalewając plac Wolności. Referowali tow, 
pos, Smulikowski, Czapiński oraz Pająk. Pono
wnie uchwalono rezolucyę. Mówcy napiętnowali 
w ostrych słowach obłudę kłerykałną i endecką, 
która tyle prawi o sprawiedliwości i narodzie, ® 
w rzeczywistości pozbawia ludność pracującą 
praw obywatelskich i podkopuje siłę państwa 
gdyż niecna świadomości obowiązków wobec na
rodu i państwa, tam, gdzie niema praw!

Charakterystyczne, że enperowcy agitowali po

Wponi-edz. 5 czerwca o 9 rano w lokalu zwią
zków zawodowych w  Zatkopanem (hotel .Stama- 
ra“ ) odbędzie się partyjna konferencya, powia
towa nowotarska. Referują tow. pos. Czapiński 1 
Pająk. Obowiązkiem wszystkich tow, i sym p*' 
tyków «  pow. nowo tana kiego przybyć na tą 
konferencję. Śprńwy bardzo ważne.

11 czerwca powiatowa konferencja w Myślę*11' 
cach.

iłośne hasło rozbite o wybrańca

cyeh zobowiązań w tej sprawie, przeto wido- 
cizmem było, że ów list miał na uwadze nie tyle — 
poddanie dyeceizyanom tematu do... pobożnych 
rozmyślań wielkopostnych, Ha miał poljty-

fabrykach przeciwko tej demohstracyi — tak wa
żnej w walce o rzetelną demokracją.
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Komuniści wzaborzeczaskini
Frysziat, 30 maja.

W  niedzielę 28 maja zwołała partya korno n i. 
styczna na Śłąsiku kilka zgromadzeń, rzek >mo 
w sprawie szkół polskich, zniesienia komisyi ad- 
minisitracyjnych i  sejmu. Zgromadzenie takie od 
foyło się też i we Frysztacie. Miał przemawiać 
Chobot, który jednak nie przyszedł, zjawił się 
natomiast oisławioiony akademicki demagog i 
Magier Śliwka.

Pomimo ustalonego porządku dziennego —  
sprawy szkolne i  gminne omawiane nie były, lub 
w  bardzo krótkich słwach; przemowa Śliwki by
ła jednym stekiem ordynarnych kłamstw i w y
zwisk na tak zwanych przezeń socyal patryotów, 
na Regera, Kuniickieigo oraz Kwietniewskiego.

Nie dosyć na tem, ten Śliwka, który co trzecie 
słowo miał na ustach... zjednoczony front prole- 
taryacki, powiedział następujące słowa: ,,a tych, 
którzy stawiają, się przeciw nam, trzeba posłać 
na drugi śwlart“ . A  więc rbotnicy, którzy nie je
steście tego samego poglądu co Śliwka, powin
niście zginąć pod nożami, batogami i rewolwera
m i jego popleczników Przez formalną walkę bra 
tobójczą osiągniecie jednolity front!

Jeden z towarzyszy zabrał głos, ażeby dać 
Śliwce odprawę. Lecz zaraz po paru słowach, któ
re Śliwce nie były do smaku, podnieśli hałas, a 
przewodniczący „polskiego11 zgromadz-enia koma. 
mistycznego — ma się rozumieć Czech —  nie po
zwolił oponentowi dalej przemawiać, śliwka za
brał ponownie głos i zarzucił owemu towarzyszo
wi, że był członkiem Rady Narodwej i zasiadał 
tam z księdzem Londzinem i Brauską z powodu 
czego niema, prawa przemawiać na zgromadze
niu robotniczem. Ogromny grzech popełnił ten 
towarzysz, zasiadając w Radzie Narodowej, w 
której zasiadali także i księża, lecz nie jest grze
chem to, że w  tejsameij Radzie NarddoOwej obok 
księży zasiadali: Chobot, Lizak i Wawreczka, po
nieważ ci są dzisiaj towarzyszami partyjnymi 
Śliwki. Temfaandizieij, roziumie się, nie jest grze
chem, że Cziczerin za jednym stołem z królem 
włoskim i arcybiskupem zasiadał do uczty i ręce 
im  ściskał. Lecz to „nie socyalpatryota11, ani też 
^socyalzdrajca11, to bolaaewik -— więc jemu to
wolno.

A  teraz parę uwag ogólnych. Nie dawno temu, 
łvo jeszcze zeszłego roku, komuniści i  ich prze- 
Wódcy ciągle wmawiali w  lud roboczy, że oni są 
m iędzynarodow o , a walka o takie szkoły, jak i. -t! 
dzisia j, nie do nich należy, więc jest im obojętne, 
do jakiej sizkody robotnik dziecko swe posyła. W y 
nikłam tego jest, że niektórzy robotnicy polscy 
takimi wywodami zbałamuceni, posyłają teraz 
dzieci swoje do szkól ozesikicih.

Szerzenie takich demoralizujących hasej było 
bardzo na rękę szowinistom czeskim, którzy za 
wszelką cenę chcieli polską część Śląska cztem- 
prędzej zcziechizoać. W ięc nic dziwnego, że na
raz szowiniści i  pałkarze czescy stali się... komu
nistami i głosili przyjaźń dla polskich robotników 
kom unisty czn y ch, widiaąc, że tym sposobem po
trafią ich najbardziej zczechizować. że  tak jest, 
świadczy o tem, że na owem zgromadzeniu, niby 
polski em, paiziewodniczący był Czech, a obecnymi, 
(byli taim tacy komuniści czescy, którzy za cza
sów plebiscytowych byli szpiclami czeskimi.

O  najwięksi prześladowcy robotników pol
skich, dzisiaj stają się niby przyjaciółm i i „w al
czą11 o ich sizkoły... Byli tam i tacy komuniści 
czescy, którzy za czasów plebiscytowych byli w 
„Hotelu pańskim11 w  Karwinie oprawcami ludno
ści polskiej, schwytanej przez pałkarzy czeskich, 
a nawet sam Goetze brał od nich „żyłą11 w tył i 
po rękach, tak, że przez kilka tygodni miał ciało 
czarne. Lecz to wszystko dzisiaj nie przeszkadza 
im  być komunistami czeskimi i przyjaciółmi (?!) 
robotnika polskiego.

W  Suchej Górnej, gdzie wiec zwołała równo
cześnie P. S. P. R. czeski referent wychwalał na
wet stosunki ekonomiczne i życie robotnicze w 
Polsce.

Jeżeli wyciągniemy rezultat z wszystkich tych 
zgromadzeń, to przyjdziemy do przekonania, że 
komunistom polskim nie chodzi ani o szkoły, ani 
też o komisye administracyjne — tylko o pozy
skanie ludzi na zgromadzenia i o szerzenie w sa
mej Rosyi okaleczał ego blszewizmu. Nie mogą 
bowiem na siwe zgromadzenia w żaden inny spo
sób przyciągnąć ludzi, więc wysuwają na przy
nętę podobne hasła, jak szkolnictwo i komisye 
administracyjne.

Zaś komunistom czeskim chodzi tylko o jak 
najprędsze zczechizowanię robotnika polskiego. 
A  więc prtziy jednym ogniu chcą upiec dwie pie
czenie: zjednanie członków partyi komunistycz- 
nej i czechi&acyę.

Kraków 3 czerwca.

O bezpieczeństwo publiczne 
i w Krakowie

(1% W  sprawie bezpieczeństwa publicznego 
w Krakowie i okolicy odbyła się wczoraj w ma 
gistracie konfereneya, zwołana przez prezydyum 
m. Krakowa. W  obradach wzięli udział prezy
dent ' BVderowicz z wiceprezydentami, radcy 
mieiscy, przedstawiciele województwa, wojsko
wości, dyrekeyi policyi, komendy policyi na 
okręg i miasto, Rady powiatowej, oraz repre
zentanci obywatelstwa krakowskiego i prasy. 
Przewodniczący konferencyi wicepr. Sarę pod
niósł na wstępie, że mieszkańcy Krakowa zostali 
zaniepokojeni w najwyższym stopniu wiadomo
ściami o bliskiej redukcyi posterunkowych, ja- 
koteż wywiadowców i wytrawnych urzędników 
policyjnych. Prezydyum miasta, które na po
przednich tego rodzaju konferencyach słyszało 
zawsze zapewnienia tak ze strony województwa, 
jakoteż głównego komendanta policyi p. Ho
szowskiego, że stan liczebny posterunkowych 
i ajentów zostanie podniesiony, przekonywa się 
obecnie, że dzieje się wprost przeciwnie.

W  dyskusyi zabierali głos prawie wszyscy 
uczestnicy konferencyi, którzy stanowczo sprze
ciwili się redukcyi sił policyjnych. Wiceprez. 
Wielgus i radca dr Schneider stwierdzają, że 
bezpieczeństwo publiczne w Krakowie i okolicy 
nietylko się nie poprawiło, ale przeciwnie zna
cznie się pogorszyło. Dr Schneider oświadcza, 
że żaden z lekarzy nie ośmiela się wyjść w nocy 
do chorego z pomocą, nie będąc pewny życia 
i mienia. Mieszkania przedstawiają widok kaźni, 
pozamykanych na kłódki, skoble i wszelakiego 
rodzaju zamki z obawy przed włamywaczami 
i śmiało można twierdzić, że co dziesiąty czło
wiek uległ ograbieniu przez żłodztoi.

Naczelnik wydziału bezpieczeństwa w  woje- 
wódziwie radca Broszkiewicz i dyr. poi. Rękie- 
wicz domaea!ą się wyodrębnienia komendy po
licyi na miasto z pod zależności od komendy 
okręgowe', które to żądania wszyscy zgodnie 
popieraią.

Red. Korolewicz uskarża się na system wpro
wadzony przez okręgową komendą i żąda zgo
dnego działania policyi w kierunku zapewnienia 
mieszkańcom bezpieczeństwa życia i mienia. 
O iie iest konieczna redukeya, należy przepro
wadzić ją tam, gdzie jest rzeczywisty nadmiar 
funkeyonaryuszy, to znaczy w komendzie okrę
gowej.

R m dr Miiller przedstawił opłakane stosunki 
bezpieczeństwa, a szczególnie zajął się sprawą 
obsadzenia policyi nowemi siłami, które nieje
dnokrotnie nie umieją pisać.

Dalej przemawiali radca Kubalski, komendant
Szczepański i t. d.

Na podnoszone zarzuty komendant poi. okr.
Ladenberger zaznaczył, że zarządzenia co do 
redukcyi sił policyjnych pochodzą z Warszawy; 
komenda na okręg w kilkakrotnych memorya- 
łaeh do naczelnej komendy i w interpe acyach 
u władz wojewódzkich przedstawiała fatalne 
skutki, jakie przeprowadzenie redukcyi przynie
sie zarówno dla bezpieczeństwa publicznego, 
jakoteż i dla osób usuniętych ze służby poli
cyjnej.

Wiceprez. Rolle, reasumując poszczególne wnio
ski, ośw:adezył, że prezydyum miasta na głów
nej konferencyi z wojewodą Gałeckim i naczel
nym komendantem policyi Hoszowskim domagać 
się będzie: uchylenia redukcyi posterunkowych, 
pozostawienia nadal w służbie urzędników i ajen
tów policyi oraz wyodrębnienia komendy poli
cyi na miasto z pod zależności od okręgowej 
komendy.

* *, *
W  sprawie redukcyi organów krakowskiej po

licyi państwowej odbył wojewoda dr Gąłeeki 
dnia 1 b. m. w Warszawie konferencyę z mini
strem spraw wewnętrznych Kamińskim i wice
ministrem Dunikowskim. Wynikiem konferencyi 
będzie przyjazd do Krakowa w dniu 5 b. m. 
głównego komendanta policji Hoszowskiego i dal
sze narady z tutejszymi czynnikami.

Pierwszy zjazd nctaryuszy z całej 
Pofski

(k) Dzisiaj ‘ o godz. 12 w  południe odbędzie 
się w sajś konferencyjnej Izby handlowe* uro
czyste otwarć e pierwszego zjazdu no tary uszy 
z całej Polski. W  obradach, które potrwa ą trzy 
dni, spodziewany jest udział około 200 osób. 
Uczestników zjazdu powitają: prezes komitetu

zhzdu dr Tad, Słarzewski, prezydent miasta 
F derowicz i prezes komisyi kouyf.kacyjnej re 
ktor Fierieh, poczem zostaną, wygłoszone refe
raty. Tematem ich b dą sprawy ustawy i orga- 
nizaoyi notaryaloej, stałego porozumiewania się 
pomiędzy organizacyami notaryalnemi całej Pol
ski, projektu ustawy notaryalu i t. d.

Robotnicy t y t o n io w i  za m onopolem
Ze związku pracowników tytoniowych otrzy

mujemy następujące pismo:
Pracownicy fabryki tytoniu w Krakowie od

bywając w  dniu 23 maja b. r. ogóme zgroma
dzenie, uchwalili następującą rezoiucyę:

„Pracownicy tytoniu, rozważając na zgroma
dzeniu 23 maja sprawę przemysłu tytoniowego 
w  Polsce, uważają za konieczne tak dia dobra 
państwa, jakoteż. i własnego, zmonopolizowanie 
przemysłu tytoniowego w Polsce i wyrażają głę
bokie ubolewanie i oburzenie wszystkim tym 
posłom i stronnictwom w Sejmie, którzy w swej 
brudnej zachłanności sprzeciwiają się wprowa
dzeniu monopolu tytoniowego w Polsce*.

Po uchwaleniu jednogłośnem niniejszej rezo- 
lucyi wybrano deputacyę, która wyjechała do 
Warszawy celem wręczenia jej wraz z podpisa
mi robotników marszałkowi Sejmu.

Komunikat o stanie pogody wydany w piątek
2 czerwca o godzinie 7 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War
szawie. Stan atmosfery: Dzisiaj nie było żadnych 
większych zmian w  rozkładzie ciśnienia. Wyż 
barometryczny utrzymywał się w dalszym ciągu 
nad oceanem Lodowatym, depresya zaś, która 
leżała onegdaj nad Fmiandyą, przesunęła się 
w kierunku wschodnim nad Rosyą północną. 
Termometr o godzinie 2 po południu wskazy
wał w  Warszawie 16°, Poznaniu 20°, Krakowie 
20°, Pińsku 13°, Łodzi 18a. W  Krakow ie: ciśnie
nie 760 7, temperatura 15‘8, maximum 20’7, mi
nimum 7'4, pogodnie. Prognoza na sobotę: dość 
pogodnie, cieplej, wiatry iokaine.

oprawy plantacyi miejskich. Wczoraj odbyło się 
pod przewounictwem wicepr. Sarego posiedzenie 
kom syi piantacy,nej. Po referacie dyrektora 
miejskiej Izby obrachunkowej p. Krzyżanow- 
sitiego uchwalono budżet dla plantacyi i ogro
dów miejskich tudzież przedsiębiorstwa przy
ozdabiania grobów na cmentarzu.

Z teatru Bagatela. Dziś w sobotę powtórzenie 
komedyi Shawa „Lekarz na rozdrożu* z pp. 
Kozłowską, Kosińskim, Węgierko; po poł. po 
cenach zniżonych po raz ostatni „Morphium* 
z p. Malicką i W ęgierko.

Opera i Operetka, Dziś w sobotę operetka „A - 
pasze*, która tak pod względem świetnego wy
konania jak też przepysznej wystawy przewyż
szyła wszystkie dotychczas widziane w Krako
wie operetki. Bajeczny saniec apaszów, wyko
nany z niezwykłym realizmem przez pp. Ordon 
i Koszutskiego wywołuje niemilknące oklaski, 
znany humor Minowicza oraz przepyszna gra 
Korabianki, a zwłaszcza oryginalny duet z re
frenem „Kobietki, kobietki* są dziś najpopular
niejsze w Krakowie.

Z teatru BJcwości. Dziś w sobotę premiera operetki 
Falla ,{Dziewiczy profesor11, której wystawa i obsa* 
da najlepszymi sitami teatru, jak również tryska* 
jące humorem libretto wróżą, pełne powodzenie. — 
„Dziewiczy profesor" wypełni repertuar świąteczny 
wieczór. W  niedzielę popołudniu „Krowoderskie zu* 
chy“ , w poniedziałek popołudniu „Król się bawi11, 
po cenach 50 proc. zniżonych.

„Święto wiosny*. Dnia 11 i 18 czerwca O go
dzinie 11 przedpołudniem w teatrze im. Słowa
ckiego urządza krakowskie Ognisko nauczycielskie 
„święto wiosny11 — koncert 1000 dzieci szkół 
krakowskich, połączony z widowiskiem scenicznem 
i tańcami pod kierownictwem autora p. Iseppiego, 
znanego muzyka i kompozytora. Wspaniałe deko- 
racye, olbrzymie chóry, taniec i gimnastyka ry
tmiczna, korowód kwiatów, koncert żab, niezrów
nany mazur, oraz obrazek sceniczny „W noc św. 
Jana* powinny ściągnąć jak największe rzesze wi
dzów i słuchaczy, tembardziej, że dochód z przed
stawień przeznaczony na budowę domu wyciecz
kowego d!a dziatwy przybywającej z całej Polski, 
celem zwiedzenia historycznych pamiątek Krakowa.

Program uroezystaśći harcerskśch na sobotę. O 
godzinie 8 rano ćwiczenia potowe chłopców w le- 
sie Wolskim w Podgórkach Jednocześnie w Mu
zeum przemysłowem harcerki prowadzą dział go
spodarstwa kobiecego: gotowanie, pranie, piecze
nie. Popoł. o godz. 3 harcerze i harcerki będą 
pracowały w warsztatach: stolarskich, krawieckich, 
szewskich, introl gatorskieb, elektrotechnicznych, 
guzikarskich i zdobniczych, wieczorem w ogrodzie 
i sali Tow, Strzeleckiego 'promenadę-koncert z tań-
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eami. W  niedzielę msza na Błoniach i zawody na 
boisku „Wisły

Zwiedzania kościołów krakowskich odbywać się 
będzie i w b. r. pod wytraw nem kierownictwem 
dyrektora Muzeum nar. ora Fel. Kopery w na
stępującym porządku: 7 bm. kościół Dominika
nów, 14 bm. św. Katarzyny, 21 bm. św. Krzyża, 
28 bm. Bożego Ciała, 5 lipca św. Andrzeja i św. 
Piotra, 12 lipca św Anny i dziedziniec Biblio
teki Jag., każdym razem o godz 6 wieczorem. 
Zgłoszenia i wpisy codziennie w Kolłegium w y
kładów naukowych (Rynek-gŁ A — B 1. 39) od 
6—8 wieczorem.

Z Muzeum' Narodowego. W  dniu 1 czeiwca od
było się posiedzenie wydziału komitetu Muzeum 
Narodowego, na którem uchwalono przenieść resztę 
zbiorów Muzeum Narodowego z gmachu poszpital
nego na Wawelu do sal w Sukiennicach oraz Mu
zeum Czapskich i wystawić je bez względu na 
przepełnienie i baz liczenia się ze względami ar
tystycznymi czy naukowymi, pozostałą zaś część 
rozmieście wr magazynach Muzeum techniczno- 
przemysłowego i w składach Sukiennic i Muzeum 
Czapskich. W teu sposób w gmachu poszpitalnym 
pozostaną jedynie przedmioty bez większe; war
tości muzealnej, jak lapidaryum, gipsy, sprzęty 
użytkowe.

Zamknięcie czytelni Muzeum przemysłowego. 
Ż powodu przejęcia bardzo cennego księgozbioru 
z daru p. Heleny Dąbczańskiej, czytelnia Muzeum 
przemysłowego do czasu rozmieszczenia książek 
nie będzie dostępną dla publiczności. O dniu otwar
cia nastąpi osobne ogłoszenie.

Biuro miastowe kolei państw, przy ul. Szpital
nej I. 36 w  niedzielę (pierwsze święto) będzie 
przez cały dzień zamknięte, zaś w poniedziałek 
będzie otwarte od 9—12 w poł.

Wracają czasy średniowiecznej in kw izyc ji w szkol
nictw ie. Przed dwoma dn ami toczyła się przed 
sądem okręgowym karnym jako apelacyjnym w Kra
kowie rozprawa przeciw p. Biernatowi, kierowni
kowi szkoły ludowej w Woli Batorskiej o to, że 
pobił ucznia 10 letniego Stanisława Puchałę tak, 
że tenże odniósł uszkodzenia cielesne na głowie. 
Sąd powiatowy w Niepołomicach uwolnił kierów- 

'nika szkoły, bo świadkowie, uczniowie szkoły, 
stwierdzili, że kierownik nie bił Puchały po gło
wie, lecz wyłożył na stołek i pobił. Oczywista 
mimo przedłożonego świadectwa lekarskiego nie 
słuchano wedle prowincyonalnych zwyczajów po
szkodowanego, aby można było uwolnić pana kie
rownika. Sąd apelacyjny k akowski stanął na sta
nowisku sprawiedliwości i postanowił słuchać po
szkodowanego i dalszych świadków. Nie chodzi 
nam jednak o sam efekt procesu, ale obok udo
wodnionego faktu, że w szkole bije się dzieci, 
o rzecz o wieie ważniejszą. Oto kurator szkolny 
z Krakowa nadesłał dia poparcia kierownika szkoły 
do użytku sądowego poświadczenie, 28 10 letni 
Stanisław Puchała został wydalony ze wszystkich 
SZŚÓł ludowych w państwie. Dopiero na rozprawie 
dowiedział się sąd, jak strasznych „zbrodni41 do
puścił się małoletni Puchała. Wyrzucono go Z8 
wszystkich szkół w państwie poiskiesn dlatego, że 
ojciec jego je s t członkiem stowarzyszenia „bada
czy pisma świętego44, że z powodu agitacyi ojca 
chłopiec może zagrażać motałnośei innych dzieci 
szkolnych. Dodano do tego, że jest niesforny, bo 
raz kłócił się z jakąś dziewczynką w szkole. Wy
rzucenie tego syna chłopskiego ze szkół zadecy
dował chłopski syn, Piastowiec, kurator szkolny 
Owmski w Krakowie. Fakt ten, który wywołał 
słuszne oburzenie na sali sądowej, podajemy do 
wiadomości naszych posłów z żądaniem pociągnię
cia w drodze se mowej kuratora i członków Bady 
szkolnej za to reakcyjne bezprawie do odpowie 
dzialności, a nadto, aby spowodowali przyjęcie 
małol. Puchały z powiotem do szkoły, niemniej, 
aby pouczono w drodze służbowej p. kierownika, 
że oświaty nie szerzy się chłostą.

Jazda na gapę. Za jazdę koleją bez biletu z Gra
nicy do Krakowa aresztowano Stanisława Hubasa, 
lat 22, zamieszkałego w Kobierzynie.

M pad na pląsu Słowiańskim. W związku z wia
domością podaną wczoraj, że pogotowie ratunkowe 
opatrzyło Kazimierza Górkę, zranionego podczas 
napadu nożem w plecy przez nieznanego sprawcę, 
policya aresztowała zwrotniczego kolejowego Fran
ciszka Frandę, który właśnie był owym napastni
kiem.

Sacharyniarz Wczoraj przytrzymał posterunkowy 
Franciszka Pawlika (lat 21), który niósł w worku 
248 pudełek sacharyny krystalicznej, czekoladę i 
większą ilość bielizny. Ponieważ Pawlik z posia
dania tych rzeczy nie umiał się wytłumaczyć, za
trzymano go w aresztach.

Właścicielka wędrownych bufetów pod kluczem. 
Przed kliku dniami poruszaliśmy sprawę wędrow
nych bufetów z wódką i przekąskami na plantach. 
Notatka okazała się skuteczną, gdyż onegdaj po

licya przytrzymała na plantach Maryę Adamską i 
Weronikę Białoń za niedozwolony handel wódką, 
papierosami i kanapkami.

(k) Tajemniczy sen. Wczoraj popołudniu do re- 
stauracyi Pytla przy placu Franciszkańskim przy
szła jakaś pani, licząca około 50 lat, w towarzy
stwie mężczyzny, wyglądającego na lat 30. Siedl 
oni w pierwszym pokoju i kazali sobie podać dwie 
flaszki piwa. Po godzinie kelner zauważył, ip  ta
jemnicza kobieta oparta o stół drzemie, a męż
czyzna zabrawszy kapelusz, wyszedł z lokalu. Sen 
ten nie podobał się służbie i po pewnej chwili 
usiłowano śpiącą zbudzić. Gdy przekonano się, że 
kobieta nie śpi, lecz znaiduje się w omdleniu, za
wezwano pogotowie ratunkowe. Lekarz pogotowia 
przewiózł omdlałą kobietę do szpitala św. Łazarza, 
gdzie przystąpiono do akcyi ratowniczej. Stwier
dzono zatiucie, ale dopiero po przeprowadzeniu 
analizy wydzielin będzie wyjaśnione, czy kobieta 
uległa zatruciu jakimś proszkiem, wsypanym do 
piwa, czy też alkoholem. W każdym razie cała 
sprawa przedstawia się tajemniczo. Przy chorej 
nie znaleziono żadnych dokumentów.

— OGO —
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Czemu węgle! lest drogi? Piszą nam z kompe
tentnej strony: Wysoce patryotyczna Rada Zjazdu 
przemysłowców' górniczych, na której czele stoi 
wysoce patryotyczny prezes Skarbiński, dyrektor 
kopalni „Grodziec", będącej własnością Friedlan- 
dera z Berlina, nałożyła na tonę węgla podatek 
25 marek na wybory. Ma być popierany do Sejmu 
Wierzbicki, a do senatu Kociatkiewicz. Pierwszy 
jest płatnym dyrektorem Lewiatana, drugi płainym 
dyrektorem Rady Zjazdu. W ten sposób szeiokie 
warstwy ludności będą musiały wbrew swej woli 
złożyć fundusz -wyborczy, którym będą forsowane 
wybory największych wyzyskiwaczy.

M inister poczt p. Stesłowicz wyjechał wczoraj 
do Wilna. 

Obserwatoryum astronomiczna pod Myślenicami.
Z obserwatoryum krakowskiego komunikują: Wczo
raj wyruszyła w okolicę Myślenic ekspedycya ob
serwatoryum krakowskiego, która ma na celu po
czynienie spostrzeżeń nad niebem w przeźroczy
stej górskiej atmosferze, oraz zbadanie teienu pod 
narodowe obserwatoryum astronomiczne.

Wyjazd prof. Asnenazego do Warszawy. Z Ge
newy donoszą: Delegat polski do Ligi narodów
prof. Askenazy wyjechał do Warszawy celem po
rozumienia się z rządem co do spraw związanych 
z ostatnią sesyą Rady Ligi, oraz przyszłego ogól
nego zgromadzenia Ligi, które rozpocznie się 4-go 
września.

Zniesienie pośrednictwa pracy dla nauczycieli. 
Warszawski „Przegiąd Poranny" donosi, że mi- 
nisteryum oświaty zniosło biura pośrednictwa 
pracy dla nauczycieli. Aspiranci do posad nau
czycielskich winni się zgłaszać albo do inspe
ktorów szkolnych albo do kuratorów okręgów 
szkolnych.

Stosunki w  piekarniach andrycbpw&ktah. —
Związek zawodowy robotników przemysłu spo- 
żywoaego donosi, że majstrowie piekarscy w An. 
dirychewie drwią, sobie z ustawy z dnia 18 gru
dnia 1919 o 'zakazie pracy nocnej w piekarniach, 
zmuszając robotników do rozpoczynania pracy 
o godz. 11 lub 2 w nocy. Wśród tych panów figu
ruje w pierwszym rzędzie p. F. Fryś burmistrz 
Andrychowa który chełpi się, iż zna bardzo do
brze ustawy, jednak sam nie dlba o jej prze
strzeganie i grozi robotnikom zatrudnionym w  
jego piekarni jeżeli nie będą posłuszni jego roz
kazowi, wyrzeceniem z pracy. Nic toż dziwnego, 
że koledzy p. Frysia, widiząc takie postępowanie 
swojego przełożonego, wydalają również robo
tników, a w miejsce tych przyjmują młodocia
nych lub też parobków, którzy idę mają nic 
wspólnego z pracą zawodową. Zawód piekarski 
nie posiada prawie żadnej opieki prawnej. Ro
botnicy narzekają ciągle na niehygieniczne wa
runki pracy na niechlujstwo w  piekarniach, bę
dących przeważnie norami najohydniejszej sor
ty, ale cóż pomoże zakaz ustawowy, który mo
żna obejść za bochenek chleiba, wręczony stróżo
wi prawa? W iedzą o tem pracodawcy - majstro
w ie piekarscy którzy w ten sposób się uchylają 
od zakazu pracy nocnej. Na tej mampulaicyi 
najgorzej wychodzą robotnicy, skazani na po
byt przymusowy w  ociekających brudem i Peł
nych robactwa warsztatach pracy, cierpi na 
tem publiczność, która gdyby miała sposobność 
przypatrzyć się, gdzie i jak wypieka się pieczy
wo, z pewnością nie miałaby apetytu. Co myśli
0 tem komisya połicyjno-sanitarna, która ma o- 
bowiązek dbać o czystość i zdrowie robotników
1 konsumentów? Spodziewamy się, że inspektor 
pracy p. SmyciziyftiSkl okaże w tym wypadku do
brą wolę i zainteresuje się stosunkami panują
cym i w zawodzie piekarskim, oraz poleci w ła

dzom miejscowym przeprowadzić kontrolę w 
piekarniach.

— o o o  —

Z  Z A G R A N I C Y  
Wielka katastrofa kopalniana. W szybie „Ama

lia44, który należy do grupy zakładów Kruppa 
w pobliżu Essen, nastąpiła wczoraj wielka eksplo- 
zya, której skutki do tej chwili nie są jeszcze 
ustalone. Do dziś w południe wiadomem jest o 18 
zabitych, a przeszło 300 rannych. Ośmiu dogory
wających ludzi znajduje się w głębi szybu i niema 
sposobu ich wyratowania.

Zaręczyny angielskiego następcy tronu. Z Lon
dynu donoszą, że ks. Wallii zaręczył się z Mary 
Cambridge, córką księżnej Cambridge, a siostrze
nicą królowej angielskiej.

Postępy lotnictw a. Lotnik Blake po dokonaniu 
naprawy aeroplanu zamierza udać się w dalszą 
podróż naokoło świata. W ciągu ostatniej nocy 
odbyia się wycieczka nadpowietrzna między Lon
dynem a Paryżem. W wycieczce tej wziął udział 
generał Barcher, dyrektor departamentu lotnictwa 
cywilnego. Latarnie morskie na wybrzeżach fran- 
cuskiem i angieiskiem ułatwiały lot. Doskonałe 
wyniki lotu pozwalają przypuszczać na regularną 
kommukacyę nadpowietrzną w naj oli ższ \ m czasie.

—  o o o  —
R E P E R T U A R

Tents !m. JnL Słowackiego
Sobota: „Ostatni".
Niedziela popoł.: „W alka kobiet14 Scribe‘a; — 

wieczór: „Ostatni".
Poniedziałek popoł.: „Grube ryby14 Bałuckiego; 

wieczór: „Horsztyńskf* Słowackiego.
Teatr „Bagatela"

Sobota popoł.: „Morphium44 (po raz ostatni po ce
nach 70 proc. zniżonych); —  wieczorem: „L e
karz na rozdrożu14.

Miejski teatr; opera i operetka 
Sobola: „Apasze44.
Niedziela pop.: „Apasze41.
Niedziela wieczór: „Apasze44.
Poniedziałek pop.: „Urlop małżeński41. 
Poniedziałek wieczór: „Onegin".

Operetka w Nowościach 
Sobota: „Dziewiczy profesor41 (premiera); 
Niedziela popoł. (po cenach 50 proc. zniżonych): 

„Krowoderskie auciiy";
■wieczór: „Dziewiczy profesor11.

Poniedziałek popoł; (po cenach 50 proc. zniżo
nych): „Król się baw i11; 
wieczór: „Dziewiczy profesor".

KINO ifit o CZAJĄCE  
Muzeum przemysłowego, ul, Smoleńsk 9 

wyświetla w dniach 1, 2, 3 czerwca nowy program: 
1) Dostawa surowca do tartaku w Ameryce. 2) 
Piantacye pomarańcz. 3) Fabrykaeya lampek elek
trycznych. 4) Życie na oazie afrykańskiej (Biskra).
5) Nieostrożny myśliwy (pożar lasów). 6) Uroczy
stości japońskie w porze kwitnienia wiśni.

H U M O R  1 SATYRA
E ch a  tab aczn e

Główne fabryki tytoniu w Polsce noszą, jak 
wiadomo, szumne nazwy: „Patria11 (oj ozy zna), 
„Orient11 (wschód), „Nohlease11 (szlachectwo lub 
szlachetność) „Sarmacya11 i t. d.

Zapytywani dlaczego głosowali za fabrykanta
mi tytoniowymi różni posłowie odpowiedzieli 
znanymi aforyzmami:

Książe Gzetwertyński: „Noblesse oiblige11 (szla
chectwo obowiązuje).

Ksiądz Adamski: „Dulce est pro Patria m eri" 
słodko jest ginąć za ojczyznę).

Rabin Perimutter: „Ex Oriente lux11 (światło 
przychodzi ze wschodu!).

N iem iecki poseł Ludecke nie mógł przypom
nieć sobie żadnego przysłowia iście sarmackiego, 
zawołał tedy: „Luendeken und Ludecke11 — ge- 
trennt marschiren, zusammen schlagen!11 (luen- 
decy i Ludecke: maszerować oddzielnie, bić ra
zem!)

N A D E S Ł A N E
Podziękowanie!

Za oddane ostatniej przysługi mojemu mężowi 
ś. p. R. Krahlowi i troskliwą opiekę w czasie cho
roby, jak zarazem zaopiekowanie się pogrzebem, 
si ładam tą drogą W. P. Zielińskiemu, właścicielowi 
Zakładu lit. oraz Kolegom i znaiomym serdeczne 
Bóg zapłaci stroskana żona z synem.
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Zawalenie się kamienicy we Lwowie
Lwów. (Tel. wł. „Naprzodu®). W piątek przez 

cały dzień odbywa się akeya usuwania gruzów. 
Robota idzie powoli, gdyż zachodzi obawa, że u- 
suwające się gruzy zasypią leżących pod nimi 
rannych. Do 8 wieczór -wydobyto 8 trupów.

O 12 w n sey donoszą nam dalsze szczegóły; 
Akeya usuwania gruzów potrwa jeszcze i  do 
Iks dni. Cala u iea  Krakowska zamknięta jest 
dla ruchu; miejsce katastrofy otoczone wojskiem, 
polieyą i strażą pożarną. Dotąd wydobyto 11 
trupów. W domu tym było zameldowanych 70 
osób, a prawdopodobn e jeszcze więcej było 
ciemeldowanych. Dziś rano usuwające się gruzy 
zraniły żołnierza i strażaka.

W  domu tym mieszkał między innymi kelner 
Link z rodziną złożoną z 7 osób. Cała rodzina 
zginęła z wyjątkiem matki, która ranna została 
odwieziona do szpitala. Mówią też, że 6 prze
chodniów zostało zabitych. W chwili katastrofy 
przejeżdżała ulicą dorożka; dorożkarz z koniem 
zdołał uciec, pasażer zaś został zabity. W sute- 
rynach mieszkało 14 osób, które prawdopo
dobnie wszystkie zginęły. Właściciel domu Schon- 
wstter uciekł.

Zawalona kamienica, jak wszystkie domy w tej 
dzielnicy, pochodziła z 17 wieku i od 100 lat nie 
była remontowauą. Prasa podnosi przeciw budo- 
Wnietwu miejskiemu ciężkie zarzuty.

Glosowanie 
nad ordynaci wyborczą

Warszawa. (Tel. wł. „Napizodu®). Jak się Wasz 
korespondent dowiaduje, glosowanie nad ordyna- 
cyą wyborczą do Sejmu odbędzie się w przyszły 
piętek.

Rada ministrów w Belwederze
W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu®). Wczoraj

0 godz. 9 rano odbyło się posiedzenie Rady mi
nistrów, poświęcone sprawie urzędników pań
stwowych oraz sprawom administracyjnym. 
P. Olszewski referował o stanie akcyi reewaku 
cyjuej. O godz. 1 po południu Rada ministrów 
udała się do Belwederu, gdzie odbyło się dalsze 
posiedzenie pod przewodnictwem Naczelnika 
państwa, na którem rozważano sprawy politvki 
międzynarodowej.

Złożenie mandatu
W arszawa, (Tel. wł. „Naprzodu®). Poseł ziemi 

wileńskiej Wierzyński złożył mandat sejmowy. 
W  miejsce jego wchodzi do Sejmu p. Dubicki, 
który wstąpi do Związku ludowo narodowego.

Zjazd prawników polskich
Poznań. (P A T ) Na zjazd piawników I ekono

mistów polskich przyjechali wczoraj rano goście 
z Francyi: prof. Lambert z Lyonu i- sekretarz 
generalny towarzystwa France-Pologne, Manabre. 
Nadeszły też depesze z drogi, w  których przy
jazd swój zapowiadają profesorowie ze Sirass- 
burga, Paryża, z Dijon i Lyonu, Senator Nou- 
lens, który na propo/ycyę Poincarego miał być 
przewodniczącym dełegacyi francuskiej, musiał 
wyjazdu zaniechać, gdyż po ciężkiej chorobie 
jest jeszcze w rekonwalesceucyi. Z prawników 
polskich przybyli już rektor uniwersytetu lwow
skiego dr Tdl, prof. Nagórski, dalej rektor uni
wersytetu Jagiellońskiego Ktzym uskiwraz z pro
fesorami Kutrzebą i Krzyżanowskim, z Warsza
w y  przyjechali członkowie sądu najwyższego Birk- 
fellner i Leżański, z Lublina prezes tow. prawn. 
Brzeziński i prerns Maderski. Jutro przyjeżdżają 
ministrowie Michalski, Sobolewski, Wiceminister 
Rymowicz, prezes sądu najwyższego Nowodwor
ski, profesorowie uniw. warsz, Koschonbahr, 
Łyskowski i  Strasburger, ze Lwowa prof. uniw. 
Nazarewicz i prezes sądu apelacyjnego Czerwiń
ski, profesor uniwersytetu wileńskiego Zawadzki
1 profesor Głąbiński. W piątek o godzinie 5 po 
południu odbyło się zebranie czionków zjazdu 
w  kole towarzyskiem. Otwarcie zjazdu nastąpi 
w  sobotę o godzinie 11 rano w auli uniwer
sytetu.

0 pożyczkę dla Niemiec
Paryż. (PA T ). „L^euYhe® potwierdza wiado

mość, że międzynarodowy komitet bankierów 
przerwał obrady na dni 8. W  tym czasie będą 
dokonywane wywiady u poszczególnych rządów. 
Jako warunki dojścia do skutku międzynarodo
wej pożyczki podaje dziennik rozkazan ie  na
stępujących spraw: długów międzynarodowych, 
powrotu do gospodarki finansowej opartej na 
podkładzie złota, odszkodowań, powrotu do nor
malnych stosunków gospodarczych.

Z Rosyi

zjednoczone partye rządowe 16 mandatów, par-
tya chrześcijańsko-narodowa, popierająca rząd, 
8, legi ymiści Andrassyego 6, frakc.ya Hallera 2, 
sosyalni demokraci 2. Nadto wybrano 3 bezpar
tyjnych. W  8 okręgach będą wybory ściślejsze. 
Rządowe partye liczą tam na 6 mandatów. Z 15 
okręgów niema jeszcze wyników. Rząd spodzie
wa się tam 7 mandatów, chiześcijańsko-naro
dowi przeciwni rzą łowi 2 mandaty.

Paryż. (PAT). Konstytuanta w Władywostobu 
lostanowha złożyć z urzędu i zaaresztować pre- 
lydenia rządu Merkułowa.

Londyn. (PAT). Pociąg wiozący żywność przy
laną przez amerykański komitet pomocy dla głod

nych w Rosyi, został na terytoryum rosyjsbietn 
obrabowany, przyczern zgiuęto kilkanaście osób. 
10 wagonów mąki zostało zniszczonych.

Gwałty faszystów
Berlin. (AW). Z Rzymu donoszą, że kilka tysięcy 

faszystów obsadziło prócz Ferrary także Bolonię. 
Z obu miast wypędzono wojska rządowe; panuje 
tam ogromna panika, mieszkańcy chowają się po
piwnicach.

Rzytn. (AW). Rząd centralny jest bezsilny, po
nieważ urzędy ptowincyonalne sympatyzują z fa
szystami i nie respektują wcale stanu oblężenia 
ogłoszonego przez władze. We wszystkich północ
nych powiatach włoskich panuje terror. Faszyści 
podpalają budynki komunistycznych i soeyalistycz- 
nych stowarzyszeń.

Rzym. (PAT). „Giornale dTtalia* donosi z Bolo
nii, że faszyści zaprzestali ągitacyi, wezwani do 
tego przez swego przywódcę Mussoliniego.

Rzym. (PAT). Prezydent ministrów Faeta przed
stawił na radzie ministrów położenie w Bolonii i 
zaznaczył,, że rząd zamierza działać z rozwagą 
i strzedz powagi państwa, nie 'dopuszczając do 
niepokojów. Rada ministrów akceptowała prdgram 
postępowania rżądut

Układy włoskc-sewieckie i
Hanower. (PAT . Radio). W  piątek przybył tu 

Cziczerin dla kontynuowania rokowań o rozsze
rzenie układu niemiecko-sowieckiego na resztę 
republik sowieckich. Krasin, który bawił kilka 
dni w Berlinie, wyjechał do Londynu.

Poważna sytfacp w lilandyi
Londyn. (AW ) Wskutek poważnej sytuacyi w Ir- 

landyi, zaniechał lord George swojego wyjazdu do 
Wales. Lord George konferował wczoraj dłuższy 
cząs z przybyłym z Belfastu prezydentem gabi
netu Ul steru, który zażądał wysłania wojsk an
gielskich do Uisteru. Po konferencyi zebrała się ! 
angielska Rada gabinetowa na posiedzenie.

Londyn (AW) W nocy ponowiły się w Belfaście 
walki. Zginęio 50 osób, kilkaset osób jest rannych. 
Rano przyszło do jeszcze gwałtownie,szego starcia, 
mnóstwo osób zostało zabitych. W Ungode od
była się formalna bitwa między sinnfeinistami 
a Uisteiczykami. Wysłano wojska angielskie do 
'Ungody.

Wybory na Węgrzech
Budapeszt. (PAT) We czwartek odbyły się wy

bory w Budapeszcie i w pozostałych jeszcze 74 
okręgach wyborczych, wybierających razem 105 
posłów. W  Budapeszcie i w okręgu wybranych 
będzie 30 posłów. Zarówno w Budapeszcie jak 
i w miastach prowincyonalnych wybory są taj
ne, podczas gdy w okręgach wiejskich wyuory 
odbywają się jawnie. Śocyalui demokraci pro
klamowali z powodu wyborów w Budapeszcie 
pól dniowy strejk. Wynik wyborów w Budapesz
cie znany bęazie prawdopodobnie dopiero w po
łowie przyszłego tygodnia, ponieważ formalno
ści zw ązane z Wyborem potrwać muszą dwa 
dni, poczem urny opieczętowane mają być od
wiezione do ceniralnej komisyi wyborcze], która 
musi dokonać obliczenia bLzko 350 tysięcy gło
sów. W Saat Gotbard wybrany Został dr Baiga 
z party! Audrassyego. Wybór nastąpił jedno
myślnie, ponieważ Barga nie miał kontrkandy
data. Jest to pierwszy poseł ze stronnictwa Aa- 
drąssyego, który wszedt do zgromadzenia naro
dowego.

Budapeszt (PAT) P izy drugim wyborze gło
sowano w 104 okręgach Z 41 okręgów wielko
miejskich i prowiucy.onalnycn, gdzie głosow ane 
jest tajne, wynik będzie znany za 2— 3 dnu 
Z reszty 60 okręgów otrzymały do g. 2 rano:

Przegląd gospodarczy
Giekla zbożowa w  W arszawie

Warszawa. 2, VI. (P A T ) Owies małopolski fr. 
Warszawa 15 300, owies poznański £r. staćya 
załadowania 15.400.

— o o o  —
Giełda krakowska z 2 czerwca

Warnia m arcow a
-ui-KiŁsłwrarłt:

jaiśMs misnaU: Czeki. arzEKazv wsńty

Waluty i dawiny tono ńhedai tlnnno j iprzedai fransakeya

Dolary S t-Z jea 38uO — 3970'— 3850'— 3970 — 3970"—
„ kanad. 8750 — 3850— 3750.— 3840-— — •—

Franki iranc. 350'— 360 - 855'— 365'— — •—
belg ijs 325':— 3 4 0 '- 325.-r- 340‘— — •—

„ szwaic 755' — 7 7 5 '- 755' - 775'— — •—
Funty szterlirs. 17.300 17.800 17.300 17.800 — ■—
Marki uiemiec. 14-50 15'— 1470 15'20 li '— 14-85
K orony ausir. — '33 - '3 5 — '33 - '3 5 — ■33%

„  czesko-si 76'— 77 — 76'— 77'— 77'—
„  węgiers. 4'75 5-10 4.80 5'20 5'08
„ duńskie 830'— 860" 830'— 860 — — •—

L e i rum u ńs kit 24'— 26'— 26'— 2 8 ' - — •—
L iry  w łosk ie  . 2 0 2 -- 212 — 2021— 212 — — •—
Floreny fcoien. 1520'— 1580"— 15201— 1580'—

Akcye bankowe.
Bank Przem yśl. 1— V  em. 
Bank H ipoteczny . . . .  .
Bank M ałopo lsk i................
Z iem ski Bank K re d y t  , . 
Pow szechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Zw iązk . i-V 11 
Bank Ziem,. K resów Łańcut 
Bank K red . w  W arszaw ie 
Butik Zw iąż. Spółek  Zarób.

Akcye tow. nandt. i przern.
P. I .  H. i— IV  em ................
„E iib o r“— Ł. J. Borkow ski”
„u a p ex " .........................
„Pń& rm a“ (B. Jaw orn ick i) 
„Po lsk i l i io o "  . . . .  .
C. H artw ig, Poznań . . . .  
Żegluga Poiska . . . 
Z ie len iew sk i 1—III em. „ e x “ 
H .Cegielski, P ozn ań !— V II 

V I I I
Warsz. Parow ozy I—II em.
„L em ies z1-...............
„Trzebin ia®  I— IV  em. , ,
„ P o c is k * ...............................
A u t o m o t o r .........................
Portland-Cem . Szczakowa
C o r s a .......................
Sisrsza ...............................
Tepege 1— I V ...................
Polska Nafta  . . . . . . . .
G ikos  ............. ...
P e ż e t . . . . '................
Tłuszcze T rzeb in ia  . . . .
„K rasu s* I— V em ............
Porcelana Ć m ie lów  . . . .  
Fabr. euitru w  U iiodorow ie 
Elektr. Siersza l— iV. em.

Waiuta m arkowa
otiar. żadanu Tranzakeya j

600' — 700'—
--------

750'— 850'— .
650'— 725'—
600'— 650'—
3 u 0 '~ 400'—
650'— 700'—
6001- 700'—

3000 — 3 2 0 0 '-
2200'— 2400'—

5501— 600"— 570-575

225'— 2751—
39001— 4100 —

700"— 800'—

300-— 350'—
4900'— 5 4 0 0 '-
Z4O0-— 25O01— 2450'—
1900:— 2 -001—
1000'— 1 300-- 1150— 1200

1600'— 17001— 1650 —
700 — 8001—

1100'— 1200 —
! ? . « '— 1II.II00-—
6000'— 6300-—
5800'— 6200’—
4900"— 5200-— 5100—
1900'— 2000-—
5600'— 60U0'—
850'— 950'—

3800'— 4000'—
28501— 3050'—
4800'— 5000-—
3300'— 8500'— S375-—
1300'— 14001—

, StowsrZfSZBBia i zgromadzenia
Z w ią z e k  d o z o r c ó w  d o m o w yc h ,  robotników dzien

nych i siużby dom owej w  Krakowie zawiadamia
właścicieli realności i dozorców  domów, że po
średnictwo pracy i posad dla dozorców i sług zo
stało przeniesione z u l Dunajewskiego 5 od 1-go 
czerwca do lokalu urzędu pośrednictwa pracy 
p rzy  ui. Podzam cze 30 i poleca właścicielom oraz 
stużbodaweom uczciwych dozorców  jakoteż służą
cych. W szelk ie in iorm acye m ożna zasięgnąć tamże 
w poniedziałki, środy i piątki od g o d z in y '4 do 6 
popołudnia. Dozorcy m ogą zgłaszać się przy ul. 
Dunajewskiego 5 U p. codziennie przedpołudniem 
od godz. 9— 1 » 6— 8 Wieczór.

W yeieez&a.. Dnia 4 czerwca tar, odbędzie  s ię 
wspólna wycieczka stow. m Ł  roh. „Siła** ze Ś lą 
ska  Ci-eszysldcgo i  ok ręgu . ch rzan ow sk iego , b ie l
skiego i Dziedzic do rum zam ku  w Teuiczynku. 
W yjaw i z Cieszyna o godz. 5-tej ,w sp ó ln y  w y 
marsz na zamek z Krzeszowic 10.10 rano .

1% es (</* ?. p: SUl « .  1% m s «?%

aiiiiwaslia i w  Rraitóida© 607
praealist sw ą  adwokacką
do lokalu pr*y ul. śs^.Rflpa IU *8 ll p*



S k r a d z io n e  t j j
dokumenta wojskowe Bigosza 
Franciszka, wystawione pizez 
W. O. G. Kraków i prtez 13 
pułk Krowodrza unieważnia 
się. 609

Prim usy
palniki do pr. musów óraz czę” 
ści składowe do tychże hur
townie i częściowo sprzedaje 

Biuro hanUloffio-przomysiowa 
dia wyrebaw metaluwych M. 
Szymański. Kraków, Miastowa 12. j 
Kupuje odłamki miedzi, mo- [ 
siądzu, aluminium i t. p. i pła- j 

cę wysokie ceny. 591 j

ż a g i e l
w dobrym stanie do sprze- i 
dania. Ulica Dwernickiego 5 [ 
w sklepie Rybkowej. 585

Mpca do praktyki
przyjmie 605

Płaszow ska Odlewnia 
żelaza i metali 

Kraków-Płaszów, Wielicka 135.

Pierwszorzędnych Szwaczek
za sowitem wynagrodzeniem poszukuje

Fabryka bielizny i trykotaży S. A.
w Krakowie XXII, u i Dąbrowskiego 15.

KS ĘiiOtftfOSGi (BUO H ALTERYl)
w drodze listownej wyuczą tanio i sumiennie 

za łożone w r. 1912 
l-sze  p r ie z  w ładze szkolne zatw ierdzone

Kursa Buchalteryjno-Handiowe „Hermes* 
Jana Pilcha w Krakowie, Floryańska 39, II p.
Żądajcie pierwszej lekcyi, którą wysjłatny za nade 
słaniem Mk 100 > (tysiąc), a wszyscy przekonacie się, 
że iekcye moje przewyższają wszystkie szumnie re
klamowane „systemy" i „sposoby amerykańskie". 533

Baczność reem igranci!
Nowa I-piętrowa kamienica 
z dwoma sklepami i wolnem 
mieszkaniem, w bardzo ko- 
rzystnem miejscu do prowa
dzenia jakiegobądź interesu 
w śródmieściu Dębicy z woi- } 
nej ręki i pod dogodnymi j 
warunkami do surzedania. \ 
Bliższych inlortna.yj udzieli 
p. Władysław B o r k o w s k i '  
w  Dębicy. 565

flinto, Ż3 wskutek wojny towa-
ry znacznie podrożały firma

I 0 I A C Y  S Y  P R E S
Kraków , Szewska 13/41
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zaw ad am iam y naszych Klientów jak również 
wszystkich P . T. Przemysłowców i Kupców, 
że przyjmujemy
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PO CENACH O R Y G I N A L N Y C H  

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„PRASA"
Kraków, Karmelicka 16. Teł. 20-86.

Jedna próba przekona
o dobroci cykoryj

„JAWA” i „MOKKA”
Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych 

§ i konsmnach, hurtowa ® tytko w składzie fabryczn.
w Krakowie, ni. św. Jana 3

Tow. H and ł. B R A C IA  R O L M C C Y  S. A.
O fe r ty  na żądanie darmo i  oplatnie.

Zamówienia wykonuje się odwrotnie od jednej 
skrzyni i w ładunkach cało wagonowych. 535

V V V  V  *■S ;
sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
niskich cenach.—- [ 

| Zegarek Mk 4309, j 
/-na kamienie Mk j 
f 450Ji, z port. cyser- { 

blatem Mk 8806. j 
Stalowy damsai 

M 6000. Budzik Mk 3000. Har
monie Mk SOCH. <0000, 1500U, 
Dyamenty Mk 2600. Maszynki 
do włosów Mk 2800,3000. — 
Brzytwy Mk 800, 100U, 1200. 
Przy zamówieniu połowę, re

sztę za zaiiczką.
Cennik ilustrowany za przy
słaniem  30  Mk przekazem.

I

S« A.

Abażury
na lampy elektryczne przyj
muje się do obciągania, ste
laże z drutu można nabyć 
Jagiellońska 12, II. p. 3 drzwi_

Kursa maturyczie 
i uzupełniające

>IMIUKA<
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują domatury gimn. 
realn. seminar., do egzaminów 
z poszczególni, ck klas i przed
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywiduaina i system em  ko- 1 
responOertcyjny m. 268

Zgubiono , j
tymczasowe zaświadczenie de- i 
mobilizacyi na nazw.sko sier- i 
żarna Kosteckiego Stanisława,! 
wydaną przez c4 p. p. Legi- j 
tymacye na Krzyż Walecz-1 
nych Nr 33834, Inter. Leg. ■ 
HusztNrl780, Orlęta Nr 19:69 ; 
oraz iegitymacyę poniesio- j 
nych ran w>daną przez Szpi
tal Okręg. Lwów, które unie-j 
ważniam. 5991

BANK DEWIZOWY
zawiadamia, że z.dniem 1 czerwca 
przeniósł swe biura do nowego 
lokalu

w Rynku Głównym 161 p .

Przyjmuje zlecenia na giełdy kra
jowe i zagraniczne oraz wykonuje 
wszelkie czynności w zakres ban

kowości wchodzące.

Perfumy francuskie na wagę
pofaca 1C. MIKLASZEWSKI

Kraków, Plac D om in ikański 1.

Kypcy, ftotka rolnicze, IConssimy i  
spożywcze 

zapamiętajcie sobie, że główny skład cy- 
koryi „Jnwa" i „M okka" znajduje się

w Krakow ie przy ul. św. Jana 3

TiiW.H!, Bracia Rglniccy S. A.
Oferly wysyłamy na żądanie. 534 

Zamówienia uskuteczniamy bezzwłocznie od 
jednej skrzyni 100 kg. i ładunki wagonowe 
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w 11 ko lorach
do odnawiania i przefarhowania obuwia.

* G A T U N E K  P ftZ E D W O J E N N Y .
Skład farb „HikCLiM", W arszawa, ul. Graniczna 9.
9807 Telefon 94-83. 565

GRZYBY1
Z PO D H A L A  
K R A J A N E

pod gwarancyą praw
dziwki ze silnym zapa
chem do nabycta Hurtow
nie po 2500 Mk. za 1 kg.

M. LAZAROWICZ
Kraków, Bracka 9.

l l i l l l l l l l l i l l i

Si&■ 1l i l i i  l i i !

ciaie najpoważniej szem polskiem
czasopismem ekonom>cznem.

Dwa wielkie specjalne numery Gazety Bankowej poświęcone II Targom Wschod
nim, które odbędą się we Lwowie w  czasie od 5— 15 września. i922, w przy
gotowaniu. Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich
językach po zwyczajnych cenach taryfowych. —  Iłumaczenia na obce ję
zyki dokonujemy na życzenie sami, nie licząc za to osobnych kosztów.

Numery te zostaną wydane w  wielkim nakładzie i rozesłane do wszyst
kich władz i instytucyi rządowych i prywatnych oraz większych firm prze

mysłowych i handlowych w  kraju i zagranicą.
Wydawnictwo niAiJETK BAW&v* iHjłJ, Lwów, nl. Zimorowicza 5. 613

H«dak '-vi uatatelny: Kwil Hasskes. tiodaktoi odpowiedzialny: Karyasi JectnmbSki.
Nakładem Ludowej SpółM WydawairapeJ „SHaawM* w Kndnraie, Cwdoakami D rak as i Lodowej w Krakowi®, Dunajewskiego 5 (tek 1310).


